
W. Wasilewska 
odznaczona orderem 
sztandar pracy I ki.

Uchwałą Rady Państwa z 
dnia 24 bm. Wanda Wasilew­
ska w związku z 50 rocznicą 
urodzin odznaczona została 
za zasługi w działalności spo 
łeczno-politycznej i w umac­
nianiu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej oraz za wybitne o- 
siągnięcia w twórczości li­
terackiej orderem „sztandar 
pracy“ I kl.

Dekoracja, której dokonał 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Aleksander Zawadzki, 
odbyła się w Belwederze.

Sukces
górników „Silesia"
Pierwsi wpenali 
w przemyśle węglowym 
miesięczny pian 
wydobycia

W dniu dziesiątej rocznicy 
wyzwolenia śląska spod oku­
pacji hitlerowskiej górnicy 
kopalni „Silesia" pierwsi w 
przemyśle węglowym wyko­
nali miesięczne zadania wy­
dobywcze.

Od pierwszych dni stycz­
nia praca kopalni odbywała 
się rytmicznie. Codziennie 
wydobywano ponadplanowe 
ilości węgla, co w głównej 
mierze przyczyniło się do 
przedterminowego wykona­
nia planu.

Dzięki rytmiczności pro­
dukcji górnicy kopalni „Sile­
sia" podnieśli w bież, mie­
siącu wydajność pracy o 6,4 
proc, w porównaniu z gru­
dniem ub. roku .

Rezolucja 
Eisenhowera 
w Senacie Kongresu
USA

Jak już podawaliśmy, Ei­
senhower przeforsował w Iz­
bie Reprezentantów rezolu­
cję, która upoważnia go do 
wykorzystania amerykań­
skich sił zbrojnych do tak 
zwanej obrony Taiwanu i 
Wysp Rybackich, a obecnie 
forsuje ją w Senacie.

W dniu 26 bm. komisje 
spraw zagranicznych i spraw 
wojskowych Senatu na współ 
nym posiedzeniu zaaprobo­
wały tekst rezolucji 27 gło­
sami przeciwko 2. Prasa ame­
rykańska stwierdza, iż posie­
dzenie to miało przebieg 
burzliwy i było jednym z naj 
dłuższych w ciągu obecnej 
sesji Kongresu.

Obie komisje senackie 21 
głosami przeciwko 8 odrzu­
ciły zgłoszone do rezolucji 
poprawki, które zmierzały do 
ograniczenia amerykańskich 
„zobowiązań wojskowych" 
dla rejonu Taiwanu i Wysp 
Rybackich.

Opera dziecięca w Poznaniu
przy Filharmonii Robotniczej i MDK

zapowiada już premierę „Jaśko Zwycięzca"
W ostatnim czasie Filharmo 

nia Robotnicza przy współpra­
cy Młodzieżowego Domu Kul­
tury i Wydziału Oświaty przy 
Prezydium WRN w Poznaniu 
przystąpiła do organizowania 
opery dziecięcej. W skład ope 
ry dziecięcej wchodzą: Mię­
dzyszkolny Chór Chłopięcy, 
balet Młodzieżowego Domu 
Kultury ' i zespoły dziecięce 
szkół poznańskich, dzieci u- 
zdolnione i pilne w wieku od 
7—13 lat. Nad całością czuwa 
dyr. Filharmonii Robotniczej 
— H. Duczmal, kierownictwo 
artystyczne objął dr J. Mło- 
dziejowski, muzyczne — mgr 
Jerzy Kurczewski, choreogra­
ficzne — Halina Merkisz. Do 
tej chwili przesłuchano i prze 
badano 110 dzieci pod wzglę­
dem uzdolnień artystycznych. 
Obecnie odbywają się już pró 
by solistów i zespołu baleto­
wego w MDK do pierwszej 
premiery dziecięcego teatru o- 
perowego

Do premiery tej przygoto­
wuje się 2-aktową operę Ceza­
ra Cui „Jaśko Zwycięzca", w 
której występują tylko 2 oso­
by starsze (artyści Państw. O- 
pery im. St. Moniuszki), 11 
dziewcząt i główny bohater 
sztuki, chłopiec — Jaśko. 
Sztukę tę poprzedzą 3 frag­
menty ze „Snu Nocy Letniej"
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Stolica wiła delegatów 
na II Zjazd ZMP

Dziesiątki tysięcy młodzieży
osiągnęło na wartach produkcyjnych

wielkie sukcesy
WARSZAWA (PAP)
W wielu miejscowościach społeczeństwo żegnało w dniu 

26 bm. delegatów młodzieży odjeżdżających do Warszawy 
na II Zjazd ZMP.

Pożegnanie 44 delegatów 
młodzieży Wybrzeża odbyło 
się w Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej. Burzliwymi okla-
skami witano sztafety z mel-1 miejscu widniała liczba ,,400 
dunkami o zrealizowaniu zobo i procent normy", a obok niej 
wiązań, podjętych dla uczczę-; nazwisko młodzieżowego przo- 
nia II Zjazdu ZMP. downika pracy frezera ZMP-

Przedstawiciel Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMP Zygmunt 
Gdaniec zwrócił się do delega 
tów, aby przekazali Ii Zjaz­
dowi ZMP meldunek, iż 98 
tys. młodzieży Wybrzeża re­
alizowało przedzjazdowe zobo­
wiązania, a 46 tys. chłopców 
i dziewcząt zaciągnęło warty 
produkcyjne

Na ulicach Lublina sztafety 
młodzieżowe witało 8 tys. mie 
szkańców Pierwsza sztafeta 
przybyła zpow. Puławy, gdzie 
315 członków ZMP wykonało 
już swe zobowiązania przed­
zjazdowe, a do ZMP przyjęto 
725 nowych członków

SUKCESY MŁODYCH STO­
CZNIOWCÓW

GDAŃSK (PAP)
W przeddzień otwarcia II 

Zjazdu ZMP — do komisji 
współzawodnictwa, Zarządu 
Zakładowego ZMP i rady za­
kładowej Stoczni Gdańskiej, 
gdzie na blisko 950 wartach 
produkcyjnych stanęło prze­
szło 6 tys. stoczniowców, wpły 
nęły liczne meldunki o sukce­
sach w realizacji zobowiązań.

400 PROCENT NORMY 
NA CZEŚĆ II ZJAZDU ZMP

KRAKÓW (PAP)
W przeddzień II Zjazdu 

ZMP grupy robotników wy­
chodzących z zakładów niecha

— F. Mendelssohn-Bartholdy- 
ego (balet i orkiestra) oraz o- 
brazek rodzajowy Novaka — 
„Suita Słowacka".

Opera dziecięca wystąpi na 
scenie poznańskiej Opery Pań 
stwowej prawdopodobnie już 
w kwietniu bież. roku.

Oper dziecięcych jest zale­
dwie kilka na świecie m. in. 
po jednej w Związku Radziec­
kim, w Czechosłowacji. Po­
znańską dziecięcą operą już 
zainteresowali się działacze 
muzyczni Szwecji, którzy za­
powiedzieli przyjazd na pier­
wsze przedstawienia, (jp)

Komisja prawnicza 
Bundestagu
zaaprobowała
układy oaryskie

Komisja prawnicza Bundes­
tagu (parlament zacbodnio- 
niemiecki) zaaprobowała w śro 
dę układy paryskie. Za ukła­
dami przewidującymi remili- 
taryzację Niemiec zachodnich 
i wciągnięcie ich do unii za­
chodnio - europejskiej- i paktu 
północno - atlantyckiego gło­
sowało 20 przedstawicieli ko­
alicji rządowej.

nicznych w Tarnowie dłużej 
niż zwykle zatrzymywały się 
przed tablicą współzawodnic­
twa pracy. Na jej czołowym

owca Mariana Rogowskiego. 
400 procent normy osiągnął 
on pełniąc wartę produkcyjną.

35 TYS. MŁODYCH GÓRNI 
KÓW W CZYNIE ZJAZDO­

WYM
STALINOGRÓD (PAP).
W jednej tylko kopalni im. 

Generała Zawadzkiego mło­
dzież ZMP-owska i niezorga- 
nizowana, która przystąpiła do 
współzawodnictwa na cześć II 
Zjazdu wydobyła prawie 6500 
ton węgla ponad bieżące za­
dania

W kopalni „Dymitrow", o- 
bok młodzieżowych brygad 
wydobywczych. czynem pro­
dukcyjnym uczcili II Zjazd 
ZMP-owcy zatrudnieni przy 
robotach pomocniczych.

Osiągnięcia i perspektywy rozwoju
fizyki polskiej

Wywiad z członkiem — korespondentem 
prof. dr. A. Sołtanem

PAN

WARSZAWA (PAP)
Wielki rozwój fizyki w cią­

gli ostatnich kilkunastu lat, 
jej wszechstronne zastoso­
wanie w różnych dziedzinach 
życia, osiągnięcia w dziedzi­
nie badań atomowych, wzbu­
dzają coraz większe zaintere­
sowanie społeczeństwa.

W związku z tym przedsta­
wiciel Polskiej Agencji Pra­
sowej PAP przeprowadził roz 
mowę z członkiem-korespon­
dentem Polskiej Akademii 
Nauk — prof. dr. Andrzejem 
Sołtanem o stanie nauk fi­
zycznych w naszym kraju, 
o najważniejszych naszych 
osiągnięciach w tej dziedzi­
nie.

— Chcielibyśmy prosić pa­
na profesora o przedstawie­
nie nam najważniejszych o- 
siągnięć naszych naukowców 
w dziedzinie fizyki w okresie 
powojennym.

— Badania naukowe w 
szczególnie ważnych dziedzi­
nach fizyki koncentrują się 
u nas w’ Instytucie Fizyki 
Polskiej Akademii Nauk, któ 
rego odbudowa i rozwój nie­
rozerwalnie wiążą się z na­
zwiskiem naszego wielkiego 
uczonego — Stefana Pień­
kowskiego.

Jeśli chodzi o nasz doro­
bek, to na podkreślenie za­
sługuje rozwój naszej fizyki 
teoretycznej. W tej dziedzi­
nie mamy znaczne wyniki w 
pracach nad rozwijaniem tak 
zwanej teorii pola i teorii 
jądra atomowego.

Poważnie rozwijają się ró­
wnież prowadzone pod kie­
runkiem prof. Sosnowskie­
go — dyrektora Instytutu Fi-
zyki PAN—badania nad elek | poza swoją własną energią 
troniką ciała stałego. Naj- spoczynkową. Profesorowie

bardziej zaawansowane są 
prace nad zagadnieniem pół­
przewodników, mające bliski 
związek z praktyką. Trzeba 
tu powiedzieć przede wszyst­
kim o sprawach związanych 
z budową tak zwanych tran- 
zistorów, które już zaczynają 
zastępować kosztowne w pro­
dukcji lampy elektronowe. O 
ile mi wiadomo, prof. Grosz- 
kowski jest bliski wyprodu­
kowania czystego germanu i 
galu — podstawowych meta­
li dla tranzistorów.

— Wiele mówi się o na­
szych badaniach nad pro­
mieniami kosmicznymi. Jaki 
jest stan badań w tej dzie­
dzinie?

Wszyscy chyba wiedzą, że 
przez cały czas znajdujemy 
się w ulewie cząstek, które 
przybywają do nas z otacza­
jącego nas wszechświata o- 
raz cząsteczek wytwarza­
nych przez nie w atmosferze. 
To są właśnie promienie kos­
miczne. Otóż prof. Danysz 
wspólnie z prof. Pniewskim 
wykryli niedawno zupełnie 
nowe zjawisko — my nazy­
wamy je hyperonem związa­
nym w jądrze atomowym.

— Nazwa hyperon jest je­
szcze mało znana. Co ona o- 
znacza?

— Hyperony są to cząstki 
o masie zbliżonej do masy 
nukleonów, tj. protonów lub 
neutronów, które — jak wia­
domo — są podstawowymi 
składnikami jądra atomowe­
go. Obecnie skłonni jesteśmy 
uważać hyperon za nukleon 
wzbudzony, czyli taki, który 
posiada pewien zasób energii

I Goczałkowicach rozpoczęto próby 
spiętrzenia wody

Pierwszy etap budowy zbiornika zakończony
STALINOGRÓD (PAP).
„Rozpoczynamy próby spię­

trzenia wody. Pierwszy etap na­
szej budowy zakończony," — Ten 
radosny meldunek złożyli 27 
stycznia, w 10 rocznicę oswobo­
dzenia Śląska, budowniczowie 
yoczałkowickiego kompleksu wod 
nego — potężnej inwestycji sze­
ściolatki, która zapewni sercu 
przemysłowemu Polski tak po­
trzebna wodę.

Na spotkanie z budowniczymi 
zapory przybył do Goczałkowic 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki, 
Przewodniczący Rady Państwa, 
oprowadzany przez kierownic­
two i robotników, interesuje się 
najmniejszym szczegółem wiel­
kiej inwestycji. Nawiązują się 
serdeczne, bezpośrednie rozmo­
wy. Budowniczowie zapory opo­
wiadają Aleksandrowi Zawadz-

Danysz i Pniewski właśnie 
wykryli taki hyperon w ją­
drze atomowym.

Te badania naszych uczo­
nych wzbudziły duże zainte­
resowanie wśród fizyków na 
całym świecie, o czym świad 
cza liczne listy nadchodzące 
do nas ze Stanów Zjednoczo­
nych, z Anglii, Francji i in­
nych krajów zachodnich, a 
także ze Związku Radziec­
kiego i Czechosłowacji.

— Jak przedstawia się 
stan naszych badań nad fi­
zyką jądra atomowego?

— Zajmujemy się głównie 
przemianami i reakcjami ją­
drowymi. Zbudowaliśmy wła 
snymi środkami potrzebną 
aparaturę, ale jest ona nie­
stety jeszcze dość prymityw­
na. Wprawdzie obecnie kon­
struujemy dwa duże urządzę 
nia do badań jądra atomo­
wego, ale będą one i tak zna­
cznie mniejsze od tych, ja­
kie posiadają Związek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczone, 
Anglia i Francja. W Warsza 
wie budujemy tzw. aparat 
van de Graaffa, a w Krako­
wie — mały cyklotron. Re­
aktora atomowego zwanego 
inaczej stosem atomowym — 
jak wiadomo — nie posia­
damy.

Nasze urządzenia nie po­
zwalają wytwarzać izotopów 
promieniotwórczych w ilo­
ściach, które umożliwiłyby 
jakiekolwiek ich wykorzysta­
nie w praktyce. Utrudnia to 
również uzyskanie ważniej - 
szych wyników naukowych. 
Niemniej nasze zakłady — 
warszawski i krakowski ma­
ją pewien dorobek naukowy

(Ciąg dalszy na sir. S)

ki emu o swojej trwającej ponad 
trzy lata pracy, o walce z żywio­
łem.

W świetlicy, gdzie następnie 
zgromadzili się robotnicy, tech­
nicy i inżynierowie Goczałkowic, 
Przewodniczący Rady Państwa, 
zwracając siqdo załogi, a wszcze 
gólności d-o tych pracowników, 
którzy tu przybyli z innych bu­
dów wodnych, aby doświadczę’ 
nia tam uzyskane, wykorzystać 
w Goczałkowicach, powiedział 
m. in.:

„Przemierzacie swoją ziemią 
ojczystą i pozostawiacie dzieła na 
dziesiątki 1 setki lat. Świadczyć 
one będą, tak jak inne polskie 
budowle, o wielkości naszej epo­
ki, o nasaym pokojowym tru­
dzie."

Następnie Aleksander Zawadz­
ki przekazał zebranym pozdro­
wienia i życzenia dalszych suk­
cesów od Komitetu Centralnego 
Partii, od Rady Państwa i rządu.

O najbliższych zadaniach bu­
downiczych goczałkowickiej za­
pory mówił wiceminister budów 
nictwa przemysłowego Pietru- 
siewicz. Mówca, porównując tem 
po budowy innych obiektów wod 
nych, jak przedwojennej zapory 
i zbiornika w Rożnowie, która 
trwała 12 lat, lub budowy Po­
rąbki, ciągnącej się prawie 19 lat, 
podkreślił, że budowa zapory w 
Goczałkowicach została przepro­
wadzona w niezwykle szybkim 
tempie. W ciągu krótkiego czasu 
wykonano blisko 2,5 min. metr, 
sześć, wykopów i nasypów, uło­
żono prawie 100 tys. metr, sześć, 
betonów i żelbetów.

Czołowym budowniczym obiek 
tu — kilkudziesięciu najlepszym 
betoniarzom, operatorom, bryga 
dzistom robót ziemnych, maj­
strom, technikom i inżynierom — 
wręczono wysokie odznaczenia 
państwowe.

Słuchamy
sprawozdania

z obrad II Zjazdu 
ZMP

Sprawozdanie dźwiękowe 
z przebiegu obrad II Zjaz­
du ZMP Polskie Radio na­
dawać będzie w Programie 
I w dniach: 28, 29 i 31
bm. o godzinie 18.20, w 
dniu 30 bm. — o godzinie 
21.00.

Oelegacja radziecka
u premiera Nebru

MOSKWA (PAP)
Z Delhi donoszą, że 26 bm. 

premier Indii — Nehru przy­
jął delegację działaczy kul­
tury ZSRR z sekretarzem za 
rządu Związku Pisarzy Ra­
dzieckich — A. A. Surkowem 
na czele.

Rozmowa Nehru z członka­
mi delegacji, która przebie­
gała w wyjątkowo serdecznej 
atmosferze, trwała około go­
dziny. Omówiono zagadnienia 
dalszego rozwoju współpracy 
kulturalnej między obu kra­
jami.

W Poznaniu odbyła się
krajowa narada
plantatorów wikliny

Wydział Rolny Prezydium 
WRN w Poznaniu był w dniu 
27 bm. gospodarzem krajowej 
międzyresortowej narady plan 
tatorów wikliny. Narada zosta 
ła zwołana w celu przedysku­
towania wszystkich środków 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji drewna wiklinowe­
go w kraju. Udział w obra­
dach wzięli: przedstawiciel Mi 
nisterstwa Rolnictwa inż. Ko­
ziński, przedstawiciel Minister 
stwa Leśnictwa inż. Koca oraz 
przedstawiciel Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła inż. Zawadzki.

Na naradę przybyli również 
przedstawiciele nauki — dzie­
kan Wydziału Leśnictwa po­
znańskiej WSR, • prof. dr 
Mroczkiewicz oraz inż. Bu- 
kiewicz.

Referat omawiający obecny 
stan plantacji wikliny w po­
szczególnych resortach wygło­
sił inż. Skonieczny. Po refe­
racie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, postulująca przyspie 
szenie badań naukowych oraz 
praktyczne rozszerzenie pro­
dukcji tego cennego dla nas 
surowca. (AZ)



ZSRR występuje w obronie
interesów całego narodu niemieckiego
Oświadczenie prezydenta Piecka — Obłudny komunikat 
rządu dońskiego Odgłosy prasy w sprawie dekretu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR o zakończeniu wojny między 

Związkiem Radzieckim a Niemcami
BERLIN {PAP)
Prezydent NRD — Wilhelm Pieck, przyjmując delegację 

pracowników państwowego ośrodka maszynowego z Ob- 
hausen (okręg Halle), oświadczył, że dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o zakończeniu stanu wojny mię­
dzy ZSRR a Niemcami jest „wielką pomocą udzieloną 
całemu narodowi niemieckiemu".

Prezydent Pieck podkreślił, ! stanu wojny miedzy Związ­
ać „naród niemiecki powinien 1 kiem Radzieckim’ a Niemca- 
obecnię z jeszcze większą wy i mi rząd faoński zebrał się w
trwałością domagać się roko 
wań między czterema mocar 
stwami z udziałem przedsta­
wicieli niemieckich w celu 
przywrócenia jedności Nie­
miec. Obdarzeni zaufaniem 
miłujących pokój narodów 
ludzie pracy NRD powinni z 
jeszcze większą stanowczo­
ścią domagać się zawarcia 
traktatu pokojowego, jedno­
ści Niemiec, powinni żądać 
odrzucenia układów militar­
nych i zlikwidowania podzia­
łu Niemiec".

OŚWIADCZENIE 
J. DIECKMANNA

Przewodniczący prezydium 
Izby Ludowej Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — 
Johannes Dieckmann złożył 
oświadczenie na temat dekre 
tu Prezydium Rauy Najwyż­
szej ZSRR w sprawne zakoń­
czenia stanu wojny z Niem­
cami.

Dieckmann podkreślił, że 
nowy krok Związku Radziec­
kiego, zmierzający do umoc- 
menia pokoju, przyjęty zo­
stał z uczuciem głębokiej ra­
dości przez ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Dekret ten — powiedział 
— pomoże Niemcom, zamie­
szkałym na zachodzie 
naszej ojczyzny, zrozu­
mieć to, że Związek Ra­
dziecki jest jedynym krajem, 
który jako zwycięzca w hitle 
rowskiej wojnie, występuje 
wielkodusznie w obronie ży­
wotnych interesów’ całego na 
rodu niemieckiego.

OBŁUDNY
KOMUNIKAT BONN

Z Bonn donosi agencja 
ADN, że na wiadomość o de­
krecie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o zakończeniu

^GOD7iNY
WKRAIłłiNAfiWIEGIf
W dniu 25 bm. nnwomiano- 

wany ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii w 
Polsce P. Milorad Milatovic zło­
żył wizytę wstępną ministrowi 
spraw zagranicznych — Stanłsła 
wowi Skrzeszewskiemu-

*
W dniu 25 bm. opuścił War­

szawę dotychczasowy ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Polsce — Tsen Jun-czuan.

*
W spółdzielni produkcyjnej w 

Brzeźnicy, pow. Dębica, powsta­
ło ostatnio podręczne laborato­
rium, wyposażone w najpotrzeb­
niejsze urządzenia. W najbliż­
szym czasie podobne laborato­
rium otrzymają zespołowe go­
spodarstwa w Hołuszkowie i Mir 
korowie, pow. Sanok oraz w Ło* 
slacb, pow. Gorlice.

*
Premier rządu włoskiego Scel- 

ba przyjął propozycje Eisen­
howera — złożenia oficjalnej 
wizyty w USA. Ma on 27 marca 
przybyć do Waszyngtonu, gdzie 
spotka się z Eisenhowerem i 
Duliesem.

*
W Paryżu ukazała się niedaw­

no nowa powieść Rogera Vailan- 
da, która nosi tytuł ,,Beau*Mas- 
ęue". Autor opisuje w tej powie­
ści dzieje osiedla robotniczego 
w jednym z ośrodków włókien­
niczych Francji.

*
Deputowany Jacęues Soustelle 

(b. gaulllsta) został mianowany 
gubernatorem generalnym Alge- 
ru.

*
W Gwatemali wzmaga się terror 

wobec uczestników niedawnego 
powstania przeciwko reakcyjne­
mu reżimowi Armasa. Po poraż­
ce powstańców, którzy zaatako­
wali bazę wojskowo-lotniczą 
„La Aurora" w pobliżu stolicy, 
aresztowano kilkaset osób. Ma­
sowe aresztowania trwają.

*
Znany włoski reżyser filmowy 

Vlttorio de Sica zamierza sfilmo­
wać powieść Ceryantcsa „Don 
Kichot".

środę na posiedzenie nadzwy 
czajne, aby zająć stanowisko 
wobec tego dekretu. Kores­
pondent agencji amerykań­
skiej Associated Press dono­
si, że dekret radziecki „po­
działał w Bonn jak wybuch 
bomby". Zapanowała tam go 
rączkowa atmosfera. O dekla 
racji rządu radzieckiego po­
wiadomiony został natych­
miast Adenauer, przebywają­
cy na urlopie

Po posiedzeniu rządu boń- 'zwalała na zawarcie takiego 
skiego opublikowano krótki, !traktatu. Ponadto — jak po- 
wykrętny komunikat. Rząd j wszechnie wiadomo — Zwią- 
boński usiłuje podważyć zria;zek Radziecki wielokrotnie do 
ozenie nowego posunięcia i ma gał się przeprowadzenia 
ZSRR, oświadczając m. im: i wolnych wyborów w całych 
„Dekret Prezydium Rady Naj Niemczech. To swoje stano- 
wyższej ZSRR stanowić bę- jwisko rząd radziecki potwier 
dżie praktyczny postęp właził w deklaracji 15 bm.

Wywiad z członkiem-korespondentem PAH 
prof. dr. A. Scłtanem

(Ciąg dalszy ze str. k)
w dziedzinie badań nad prze 
mianami i reakcjami jądro­
wymi.

— Jaki wpływ na rozwój 
naszych badań w tej dziedzi­
nie będzie miała zapowiedzią 
na pomoc Związku Radziec­
kiego?

— Radykalny. Możliwości 
naszych prac eksperymental 
nych w zakresie przemian i 
reakcji jądra atomowego o- 
gromnie wzrosną dzięki za­
powiedzianej przez Związek 
Radziecki pomocy materiało 
wej i technicznej. My, pra­
cownicy nauki z wielką ra­
dością witamy decyzję rządu 
radzieckiego o dostarczeniu 
nam wszystkich materiałów i 
urządzeń potrzebnych do bu­
dowy reaktora atomowego.
Bez tej pomocy budowa te­
go, niezbędnego już dziś dla 
nas w dalszych badaniach, 
urządzenia byłaby b. trudna 
i długotrwała.

Reaktor atomowy pozwoli 
nam wytwarzać rożne izoto­
py promieniotwórcze w du­
żych ilościach — są one nie­
zbędne do rozwinięcia badań 
nie tylko w dziedzinie fizy­
ki, ale i w innych dziedzi­
nach wiedzy (biologia, me­
dycyna) oraz w pewnych 
skomplikowanych procesach 
technologicznych. Izotopy 
promieniotwórcze składają 
się bowiem z atomów, któ­
re dają o sobie znać promie­
niowaniem. Nazywają je czę 
sto atomami znaczonymi.
Przy ich pomocy możemy 
śledzić wędrówki atomów do­
wolnego pierwiastka przy 
różnych reakcjach chemicz­
nych, fizjologicznych czy pro 
cesach technologicznych. Da- 
je to bezcenne informacje o 
zjawiskach zachodzących w 
atomach. Zjawisk tych czę­
sto na innej drodze prześle­
dzić nie można.

Izotopy, jakie będziemy wy 
twarzać po uruchomieniu re­
aktora, otrzymają różne in­
stytucje naukowe i przemy­
słowe do wykorzystania. M. 
in. otrzyma je medycyna do 
badań i dla lecznictwa.
Rzecz jasna, że wymagać to Liirsów dkcii 
będzie wyszkolenia odpowie- 1 ’
dnio licznej kadry pracowni-
ków naukowych i naukowo- 
technicznych. Posiadanie re­
aktora poważnie ułatwi nam 
szkolenie tej kadry.

— Jak z tego widać, po­
moc Związku Radzieckiego w 
budowie reaktora atomowe­
go będzie miała przełomowe 
znaczenie dla naszćj nauki?

— Oczywiście. , Trzeba tu 
widzieć szerokie perspektywy 
rozwoju badań naukowych, 
które z kolei umożliwią w 
przyszłości przejście do sze­
rokiego praktycznego zasto­
sowania energii atomowej w 
celach pokojowego budów-
nictwa. Toteż należy wyra- i planem Schumana.

kierunku przywrócenia nor­
malnych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami, jeżeli (! ?) Związek 
Radziecki udzieli wreszcie (!?) 
zgody na prawdziwie wolne 
wybory w całych Niemczech 
i na zawarcie w warunkach 
całkowitej wolności traktatu 
pokojowego między rządem 
ogólnoniemieckim a byłymi 
przeciwnikami Niemiec z cza­
sów wojny".

Jak podkreśla Agencja 
ADN, powyższe obłudne o- 
świadczenie rządu bońskiego 
przemilcza zupełnie fakt, że 
rząd ZSRR prowadzi niestru 
uzenie politykę, zmierzającą 
do zawarcia traktatu pokojo 
wego z Niemcami, podczas 
gdy polityka mocarstw za­
chodnich dotychczas nie po

zić radość i głęboką wdzięcz j odr7nrili 
ność Krajowi Rad. oarzucni

Chciałbym jeszcze jedno 
podkreślić, a raczej przypo­
mnieć, że zjawisko przemian 
jądrowych — a one to wła­
śnie pozwalają w reaktorze 
wyzwalać energię atomową — 
stanowiły przedmiot badań 
Marii Skłodowskiej - Curie.
Nasza wielka rodaczka stwo­
rzyła podwaliny dla całej wie 
dzy o jądrze atomowym. Tak 
jak ona niegdyś przekazała 
wyniki swych prac całej 
ludzkości, tak dziś wyniki 
dalszych badań nad energią 
atomową zaczynają dzięki 
pomocy Związku Radzieckie­
go służyć dobru milionów lu­
dzi w różnych krajach.

Wzrośnie współodpowiedzialność POM-ów
za rozwój gospodarki zespołowej

Nowe umowy pomiędzy ośrodkami maszynowymi 
a spółdzielniami produkcyjnymi

WARSZAWA (PAP)
W Państwowych Ośrodkach Maszynowych i gospodar­

stwach zespołowych szeroko o mawia się obecnie wzór nowej 
umowy pomiędzy POM i spółdzielnią produkcyjną, który 
został zatwierdzony przez Pre zydium Rządu.

dzielni produkcyjnych nadZasady, na jakich mają być 
zawierane umowy, były szero­
ko omawiane na naradach pań 
stwowej służby rolnej i kadry 
kierowniczej POM, na zebra­
niach podstawowych organiza­
cji partyjnych, zarówno w 
POM-ach, jak i w spółdziel­
niach, a ostatnio na zebrartiach 
rad spółdzielczych POM.

Jak wynika z dotychczaso­
wych dyskusji, zasady nowej 
umowy przyjęte zostały z u- 
znaniem, zarówno przez pra>- 
cowników POM-ów, jak i przez 
aktyw spółdzielni produkcyj­
nych. Stwarzają one bowiem 
korzystne warunki dla polep­
szenia pracy POM-ów 1 spół-

na giełdach
zachodnio -niemieckich

BERLIN (PAP)
W poniedziałek i we wtorek 

zanotowano poważny spadek 
kursów akcji na giełdach za- 
chodrao-niemieckich. Akcj'e 
spadły przeciętnie dziennie od 
5—7 punktów, a np. akcje za­
kładów chemicznych Cassellń, 
należących dawniej do I. G. 
Farben — nawet o 35 punk­
tów. Największy spadek war­
tości akcji nastąpił w górnic­
twie i hutnictwie, a więc w 
gałęziach przemysłu objętych

Premier Ceilonn
wyjeżdża
de CSiiii Ludowych

LONDYN (PAP)
Jak donosi prasa, premier 

Cejlonu, Kotalavala, wystoso­
wał 26 bm. pismo do premie­
ra Czou En-laia, w którym 
komunikuje, że zamierza od­
wiedzić Chińską Republikę 
Ludową w maju br. Pismo 
premiera Kotalavala jest od­
powiedzią na zaproszenie rzą­
du ChRL.

Premierzy
krajów arabskich
potępili zmowę
między Turcją a Irakiem

NOWY JORK (PAP).
Według doniesień agencji 

amerykańskiej United Press 
i z Kairu, premierzy krajów a- 
: rabskich, zebrani tam na 
i konferencji, postanowili zgo- 
: dnie potępić zmowę między 
i Turcją a Irakiem w sprawie 
zawarcia układu wojskowe­
go. Postanowili oni jedno- 

: cześnie podjąć kroki dla 
i wzmocnienia kolektywnego 
paktu bezpieczeństwa państw 
Ligi Arabskiej.

LONDYN (PAP)
Kairska konferencja kra­

jów arabskich kontynuuje 
swą pracę. Śi'odowe posiedze- 

! nie — stwierdza prasa — 
miało poważne znaczenie Na 
posiedzeniu tym premierzy i 
ministrowie spraw zagranicz 
nych Egiptu, Jordanii, Syrii, 
Libanu i Arabii Saudyjskiej 

propozyje Turcji 
przyłączenia się do paktu 
turecko-irackiego.

Jak donosi dziennik kair- 
ski „Al Gumhuria" — dele­
gacja egipska przedstawiła 
uczestnikom konferencji 
szczegółowo opracowany pro 
gram „odnowienia paktu bez­
pieczeństwa zbiorowego
państw arabskich".

Postanowiono kontynuo­
wać obrady w Kairze aż do 
chwili powzięcia uchwały w 
sprawie przedłożonych przez 
Egipt propozycji. Propozycje 
te precyzują praktyczne śród 
ki wcielenia w życie paktu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
państw arabskich.

wszechstronnym rozwojem pro 
dukcji roślinnej 1 zwierzęcej w 
spółdzielniach, a tym samym 
warunki dla zabezpieczenia sta 
łego wzrostu dobrobytu spół­
dzielców.

Umowa jest zobowiązaniem 
ośrodka maszynowego i spół­
dzielni do wspólnej pracy 1 od 
powiedziałności za całokształt 
gospodarki zespołowej. Umo­
wa czyni więc POM współod­
powiedzialnym za całość prac 
w spółdzielni, za jej rozwój. 
Dotychczas umowa obejmowa­
ła głównie prace połowę — i 
to nie wszystkie, a prawie nie 
uwzględniała spraw hodowli. 
POM — podpisując nową urno 
nę na rok bieżący, bierze na 
siebie poważne, konkretne o- 
bowiązkl w zabezpieczeniu 
podstaw dla stałego rozwoju 
hodowli przez podniesienie kul 
tury łąk i pastwisk, zwiększe­
nie wydajności roślin pastew­
nych przy jednoczesnym dąże­
niu do zmechanizowania prac 
w hodowli.

Zadania POM poważnie 
wzrosły też w dziedzinie pro- 
iukcji roślinnej. Nowa umowa 
czyni POM wspólodpowiedzlal 
nym nie tylko za wykonanie 
określonych prac polowych w 
spółdzielni, ale również za sto 
sowanie w gospodarstwach ze­
społowych tych zabiegów, któ 
re decydują o wzroście plo­
nów.

Przewidziano również kary 
za opóźnienie prac. Jeśli z wi­

Chodzi o sprawę najważnisjszą
22 lip ca 1948 r. we* Wrocławiu, 

28 stycznia 1955 r. w Warszawie 
— oto daty I i U Zjazdu Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Między 
tymi datami, niezbyt od siebie 
odległymi, mieści się jednak bo­
gaty szmat naszej bujnej, żywej 
historii.

Gdybyśmy'zajrzeli dziś do No­
wej Huty, Stoczni Gdańskiej, 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, Warszawskiej 
Fabryki Motocykli czy do jakie­
gokolwiek innego zakładu pro­
dukcyjnego, to wszędzie stwier­
dzilibyśmy, że młodzież sta­
nowi większość załogi, te w nie­
których fabrykach nąwet 99 pro­
cent pracowników, to chłopcy i 
dziewczęta tuż po szkole czy kur 
sach. I jeżeli nasz przemysł, na­
sze rolnictwo, cała nasza gospo­
darka z roku na rok rozwija się, 
potężnieje, to wielka w tym za­
sługa i naszej młodzieży pracują­
cej w przemyśle, komunikacji, 
rolnictwie czy handlu. Podobnie, 
jak szybkie upowszechnienie o- 
śwlaty i kultury było możBwe 
dzięki wysiłkowi tysięcy młodych 
nauczycieli, naukowców, arty­
stów, kierowników świetlic, ze­
społów artystycznych i innych 
młodych Pracowników frontu 
kulturalnego.

Jest to historyczna prawda, że 
młodzież dała wiele krwi i potu, 
by zdobyć 1 umocnić władzę lu­
dową w naszym kraju, by roz­
winąć w szybkim tempie gospo­
darkę i upowszechnić kulturę na 
szej Ojczyzny. Tak, jak obiek­
tywną prawdą jest wszystko to, 
co młodzież w naszym państwie 
otrzymuje: prawo do nauki,

Komisu Bundestagu 
odrzuciła układ 
w sprawie Saary

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

komisja Bundestagu do spraw 
ogólnoniemieckich odrzuciła 
na posiedzeniu 26 bm. układ 
w sprawie Saary, zawarty w 
swoim czasie między Adenaue 
rem i Mendes-France‘em w 
ramach układów paryskich.

KANADYJSKA IZBA GMIN 
RATYFIKOWAŁA UKŁADY 

PARYSKIE
OTTAWA (PAP)
W dniu 26 bm. kanadyjska 

Izba Gmin ratyfikowała ukła­
dy paryskie. Za układami 
głosowało 213 posłów, prze­
ciwko układom — 12.

Remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i włączeniu ich do 
bloku atlantyckiego przeciw­
stawiło się 12 spośród 24 de­
putowanych socjalistycznych.

ny POM-u praca zostanie wy­
konana o 3 dni później niż 
przewidywała umowa, to płace 
za nią obniża się o 1 proc., a 
za każdy dalszy dzień opóźnie­
nia — o 3 proc.

Należy przy tym dodać, że 
terminy poszczególnych prac 
będą dokładnie określone w do 
datkowych umowach na pracę 
w czasie poszczególnych kam­
panii. Będą w nich dokładnie 
podane terminy rozpoczęcia 1 
zakończenia poszczególnych ro 
bót.

Jednocześnie nowa umowa 
dokładniej i wszechstronniej 
niż dotychczas, określa obo­
wiązki spółdzielców. Myślą 
przewodnią umowy jest bo­
wiem obustronna odpowiedział 
ność POM-u i spółdzielni za 
jakość i terminowość prac, za 
wszechstronny rozwój gospo­
darki spółdzielczej.

Za niewykonanie warunków 
umowy — podobnie, jak POM 
— odpowiada również spółdziel 
nła. Np. Jeśli z winy spółdziel 
ni maszyny POM-u będą mia­
ły przestoje, spółdzielnie są w 
umowie zobowiązane do pokry 
cia wynikłych stąd strat. Prze­
widziana Jest również kara za 
niedotrzymanie przez spółdziel 
nie terminu wniesienia opłat 
za pracę POM-u. /

Umowy, które niedługo za- 
czną podpisywać^ POM-y ze 
spółdzielniami produkcyjnymi, 
ogarniając całokształt rozwoju 
gospodarczego spółdzielni — 
zwiększają poważnie obowiąz­
ki POM-ów i ich odpowiedział 
ność za rozwój naszych spół­
dzielni, mocniej niż dotych­
czas zwiążą POM-y z obsługi­
wanymi spółdzielniami.

poparte systemem burs, 
mów akademickich i stypen­
diów, prawo do pracy wielo, 
rakte możliwości rozwoju wro­
dzonych talentów.

Znakomite osiągnięcia mło­
dzieży w okresie po I Zjeździ® 
będą niewątpliwie tematem wie. 
Iu wystąpień na rozpoczynają­
cym się dziś II Zjeździ©. I słusz­
ni© — w pełni uzasadniona bę. 
dzie duma z sukcesów uzyska­
nych chociażby w pionierskiej 
walce1 z odłogami, czy duma z 
osiągnięć młodzieżowych zespo­
łów „Mazowsze" i „Śląsk".

Jednakie w życiu młodzieży, 
w życiu organizacji ZMP-owskiej 
jest jeszcze wiele spraw drażli­
wych, wiele potknięć, bolących 
tyeh wszystkich, którym sprawy 
naszej młodzieży są bliskie.

Młodzież wychowuje się w o_ 
kreślonym środowisku — w do­
mu, w szkole, w miejscu pracy 
— i za jej rozwój odpowiada całe 
środowisko społeczne: a więc 
rodzice, nauczyciele, dyrekcja 
zakładu pracy, organizacja par­
tyjna, rada zakładowa, Związek 
Młodzieży Polskiej i inne orga­
nizacje. Byłoby przeto grubym 
uproszczeniem zwalać na ZMP 
winę za wszystkie błędy, pepei. 
ntosae w wychowaniu młodzieży. 
Niemniej jednak na organizację 
tę spadają szczególnie wielkie za 
dania i ma ona tu szczególni© 
wielkie możliwości, bo wycho­
wanie młodzieży jest tej jedy­
nym zasadniczym eełem i obo­
wiązkiem.

Co utrudniało wychowanie, co 
nie pozwoliło ZMP dotrzeć do 
części młodzieży? M. in. i to, że 
nawet połowa młodzieży w wie­
ku od 14 do 25 lat sio należy do 
ZMP — młodzieży tej jest bo­
wiem prawie 5 milionów, ZMP 
zaś zrzesza 2 miliony. Szczegól­
nie mało jest w ZMP młodzieży 
wiejskiej: w skali całego kra u 
zaledwie 15 proc., a zrozumiałe, 
że trudniej trafić do młodzieży, 
stojącej poza organizacją.

Dlaczego szeregi ZMP nie są 
liczniejsze? Różne przyczyny ha­
mowały szerszy jeszcze napływ 
nowych członków do organizacji. 
Tocząca się przed Zjazdem dys­
kusja jasno wykazała, że w nie­
których środowiskach ZMP-ow- 
skich — przede wszystkim w 
szkołach i na uczelniach — oba­
wiano się masowości organizacji, 
traktując ją jako swego rodzaju 
organizację awangardy, „goto­
wych marksistów". W wielu ko­
łach o przyjęciu lub nieprzyję- 
ciu do ZMP decydowało pocho­
dzenie społeczne kandydata, 'ara 
też zazwyczaj mechanicznie uirą 
cano kandydatury dzieci kułac­
kich, zam ast sprawy te rozpa­
trywać indywidualnie. Czasem 
znów drzwi do ZMP zamykała 
odległa przeszłość kandydata — 
odbyta kara za jakieś przekro­
czenie — choć obecnie może on 
być przodującym, wyróżniają­
cym się studentem czy pracow­
nikiem.

Na pewno sprawy te będą na 
Zjeździć gruntownie przedysku­
towane, aby w przyszłości nie 
było wątpliwości przeszkód — 
z wyjątkiem naprawdę umoty­
wowanych przypadków — w 
przyjmowaniu do ZMP.

Wnioski, wypływające z po­
bieżnej analizy dotychczasowych 
braków, są chyba oczywiste. 
Chodzi o to, by ZMP stał się or­
ganizacją naprawdę młodzieżo­
wą — żywą, pulsującą entuzjaz­
mem, gorącą, namiętną dyskusją, 
nie trzymającą się kurczowo 
„linii" i „pionów", podpartych 
sloganami i cytatami. Chodzi o 
to, by inicjatywa działania pły­
nęła od szeregowyeh członków 
organizacji, od jej najniższych 
komórek. Młodzież jest zapalna, 
rwie się do czynu — trzeba więc 
jej pozostawić swobodę działania, 
nie krępowaną zalewem odgór­
nych poruczeń.

Jednakże nie znaczy to, ż© gór­
ne instancje ZMP nie powinny 
i nie będą kierowały dz ałalno- 
ścią ogniw dołowych. Idzie o to, 
by zamiast komenderowania, dy­
rygowania było jak najwięcej 
mądrej, troskliwej rady, do­
świadczonej pomocy.

Dlatego wsłuchujmy się pilnie 
w głosy młodzieży. Wsłuchujm 
się pilnie w obrady II Zjazd 
ZMP. Idzie o sprawę naj waż 
nlejszą — o wychowanie mło­
dzieży, o wychowanie młodego 
człowieka. E. W.
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Przyjazd de Polski
b. francuskich
więźniów faszyzmu

ZEBRZYDOWICE (PAP)
26 bm. przybyła z Francji 

do Polski na uroczystości 
związane z< 10 rocznicą wy­
zwolenia więźniów Oświęcimia 
przez Armię Radziecką piel­
grzymka 44 byłych więźniów 
Oświęcimia oraz rodzin ofiar 
pomordowanych przez hitle­
rowców.

Wśród przybyłych znajduje 
się delegacja rady generalnej 
departamentu ' Sekwany i rady 
miejskiej Paryża.

Po powitaniu w Zebrzydo­
wicach goście francuscy uda­
li się specjalnym pociągiem 
do Oświęcimia.



KŁOPOTY MŁODYCH
- sprawy, których nie wolno „odfajkować"

Po referacie — jak zwykle — burza oklasków. Może 
była w tym aplauzie zwykła kurtuazyjna, ukształtowana 
wieloletnim zwyczajem forma podziękowania prelegen 
towi., a może jednak jeszcze coś innego. Może te dzie­
siątki młodych, bijących brawo rąk wołałyby raczej tym 
razem wyciągnąć się ze szczególnie serdecznym gestem 
ku rękom, tego, który tam teraz na estradzie składał 
swoje zapiski i zasiadł za czerwonym stołem prezydium.

Nie myślcie tylko, że ten refe­
rat był jakiś nadzwyczajny, że 
mówił o sprawach niezwykłych, 
niecodziennych, i że dlatego wła 
śnie słuchacze przyjęli go ina­
czej niż zazwyczaj. Kiedy pod­
czas cśziesięciominutowej prze­
rwy przed dyskusją przechodzi­
łam obok jednej z rozmawiają­
cych grup chłopców — usłysza­
łam oderwane słowa:

„...ty, jak on to klawo powie­
dział o tych kluczykach do serc, 
co? Że do każdego trzeba inny...

...albo to, że już dosyć było 
frazesów o „szczęśliwej i pięknej 
młodości, że warto by teraz coś 
e kłopotach każdego z nas...“

Widzicie więc, że sprawy były 
zupełnie zwykłe i jak najbar­
dziej codzienne. I... że chyba dla­
tego właśnie znalazły wśród 
słuchaczy żywy oddźwięk.

Niecodzienny był tylko charak 
ter owego spotkania, był to bo­
wiem Zakładowy Zlot Przodują­
cej Młodzieży przed II Zjazdem 
Związku Młodzieży Polskiej — 
w starołęckiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych. Oprócz pracowników 
zakładu wzięli w nim również 
udział przodujący ZMP-owcy z 
POM i PGR województwa, któ­
rzy uprzednio w towarzystwie 
kolegów ze Starołęki zwiedzili 
hale produkcyjne fabryki. Głosy 
w dyskusji były zatem rozmaite: 
jak zwykle, jeden mówił bar­
dziej płynnie i ciekawie, inny 
nawet dowcipnie, a jeszcze inny 
z trudnością dobierał odpowied­
nich słów — stremowany _ ofic­
jalnym wystąpieniem na mówni­
cy, Odmienne były również, a 
nawet sprzeczne, poglądy mło­
dych dyskutantów na pewne 
sprawy. Ale mimo to, a może 
właśnie dzięki temu dyskusja 
spełniła w 100 procentach swoje 
zadanie, bo przebiegała w atmo­
sferze szczerości.

AKTYWIŚCI I TZW. BIERNI — 
TO PROBLEM NIE TYLKO DO 

SPRAWOZDAŃ
Każdy przewodniczący i każ­

dy „szeregowy" członek koła 
ZMP miałby w tej sprawie 
wiele do powiedzenia. Szere­
gowi krytykowaliby obojętność 
zarządu — zarząd brak inicjaty­
wy i bierność niektórych człon­
ków koła; wspólnie i bez za­
strzeżeń zgodziliby się co do jed­
nego: że jest źle! Organizacja 
ZPM.owska na Starołęce nie od­
biegła pod tym względem dale­
ko od innych.

Wróćmy jeszcze do referatu: 
„pracę naszych kół cechuje cią­
gle jeszcze bezplanowość, brak 
atrakcyjnych form. Nie dbamy 
o zainteresowanie młodzieży, 
nie staramy się o rozszerzenie 
jej horyzontów myślowych, na 
zebraniach panuje sztywna at­
mosfera, brak szczerości, bo 
zajmujemy się wielką polityką, 
której wynikiem jest tylko 
urzędowa dyskusja’*.
...w ostatnich miesiącach liczba 

członków naszego koła wzrosła 
z 250 do 370. Wyrośli wśród nas 
na aktywnych ZMP*owców tacy 
koledzy, jak Stefan Płatek z od­
działu W-l, czy Zygfryd Krupski 
z działu produkcji. Ale co nasze 
koło zrobiło dla nich? W staty­
stycznych sprawozdaniach zazna 
czyliśmy czerwonym ołówkiem: 
„aktywista - przodownik" i w 
ten sposób „odfajkowaliśmy" 
sprawę. Tak samo, niestety, ce 
jest jeszcze gorsze w skutkach, 
załatwiamy sprawy tzw. biernych 
kolegów, kwalifikując ich w sze­
regi nieprzydatnych. A przecież 
człowiek, to mechanizm skompli­
kowany, którego rozeznanie wy­
maga długotrwałej i trudnej pra 
cy, ale pracy, którą warto i trze­
ba podjąć. Wielka odpowiedzial­
ność za start życiowy młodego 
człowieka, za jego przyszłość, 
spoczywa w rękach organizacji 
ZMP-owskiej.

Jakże wobec tego ocenić po­
stawę takiego przewodniczące­
go, jak Czesław Przykucki z 
W-7, który nie tylko nie intere­
sował się swoimi kolegami, ale 
zaprzepaścił zupełnie swój au­
torytet i poderwał zaufanie do 
organizacji, lekceważąc termi­
ny zebrań i świadomie ukry­
wają:: wybryki niektórych pra­
cowników. Taki przewodniczą­
cy krzywdził nie tylko mło­
dzież z W-7 — krzywdził wszy­
stkich ZMP-owców, którzy pra 
gną, aby ich organizacja bu­
dziła szacunek.
Jest i druga strona medalu. 

Cóż zrobi nawet najbardziej o- 
fiarnie pracujący przewodniczą­
cy koła bez pomocy pozostałych 
kolegów? „Jednostka zerem — 
jednostka bzdurą" — powiedział 
wielki radziecki poeta, ale treści 
tego powiedzenia nie zrozumieli 
dobrze ZMP-owcy ze Starołęki,

choć z pewnością na wielu uro­
czystych akademiach recytowali 
ten wiersz.

J eden z pracowników odda. 
W-7 przypomniał zebranym o 
tym, jak często koledzy ukrywa­
ją błędy drugich, boją się mówić 
o nich na zebraniach, a nawet 
nie decydują się wystąpić w o~ 
bronie własnych praw. Przypem 
niał jeszcze inną sprawę: zda­
rzało się niejednokrotnie, że 
młodzież podejmowała te same 
zobowiązania przy wielu rozmai­

Marian Stankowski — pracownik POM Włostowo Wiel­
kie (powiat Gostyń) opowiada, właśnie kolegom ze staro­
łęckiej fabryki, ile to kłopotu sprawi czasem w polu jedna 
malutka, niedokładnie wmontowana część maszyny. Ale 
mistrz montażu Bogdan Majek i technik Marian Liczyń 
ski z ołówkiem w ręku udowadniają, że w tym roku bę­

dzie na pewno inaczej.

Pokoik za windą
Cłuchaj, Stefan, przy twojej win- 

dzie jest taki mały pokoik, w 
którym sypiasz po zakończeniu robo­
ty — zwrócił się do 14-letniego win­
dziarza Grotowskiego starszy od nie­
go o trzy lata Władek Jaroszyński. 
Otrzymawszy odpowiedź 'twierdzącą, 
położył znacząco palec na wargach, 
zakręcił się na pięcie i zniknął w tłu­
mie przechodniów.

Było to krótko przed wynadkami
styczniowymi 1905 roku w Warsza­
wie. Dlaczego interesuje go mói po­
koik, co mu znowu za figle w głowie... 
myślał Stefek, idąc powoli Nowym 
światem, w kierunku mieszkania ro­
dziców na Miedzianej. Ojciec jego, 
robotnik kanalizacyjny, chociaż pra­
cował ciężko, niewiele zarabiał. To­
też najstarszy z czworga dzieci, Ste­
fan, jak mógł, dopomagał rodzinie. 
Roznosił pieczywo, sprzedawał gaze­
ty, wynajmował się do różnych po­
sług, aby żyć i móc równocześnie 
uczyć się w tajnych zespołach.

Bogaty właściciel luksusowego do­
mu czynszowego przy placu Trzech 
Krzyży potrzebował chłopca do obsłu­
gi windy. Kandydatów znalazło się 
wielu. Posadę otrzymał Stefan. Od 
6 rano do 11 wieczór woził „domow­
ników". Był to także niewielki, ale 
przynaimniej stały zarobek. Chłopak 
mógł teraz wydajniej pomagać ro­
dzinie,

Pewnego dnia w małym pokoiku 
za windą zjawił się Władek z kole­
gami. Zamknęli się w nim i diugo 
radzili. Pod koniec narady zapro­
szono także Stefana. Kiedy wychodził 
z pokoju, twarz jego jaśniała radością 
i dumą. A więc i on na coś się przy­
da! Od tej chwili w różnych porach 
dnia i nocy do pokoiku przynoszono 
paczki z bibułą propagandową, którą 
kolportowano wśród robotników na 
Woli, na Pradze, na Marymoncie.

O łodych windziarzy było wówczas 
w Warszawie ponad stu. życie 

nasze nie było lekkie — mówi wspo­
minając ten okres Stefan Grotowski. 
— Praca 18 godzin na dobę, zarobki 
niewielkie, a przy tym poniżające 
godność człowieka wymyślanie wła­
ścicieli kamienic i złośliwych lokato­
rek. Postanowiliśmy z Władkiem zor­
ganizować windziarzy. Po pierwszo­
majowej masakrze robotników war­
szawskich przez carską żandarmerię 
wrzenie rewolucyjne przybrało na 
sile. Olbrzymie tłumy wylęgały co­
dziennie na ulice. Poszli również mło­
dzi windziarze, aby poprzeć swoich 
ojców i braci w walce z caratem i re­
akcją.

Z transparentami i czerwonymi 
szturmówkami ruszyli Marszałkow­
ską. Przyłączyło się do nich wiele 
setek niezorganizowanej młodzieży i 
robotników. Po przejściu ze śpiewem

i rewolucyjnymi hasłami kilkaset me­
trów przed pochodem ukazał się od­
dział piechoty. Dwie kolumny zatrzy­
mały się naprzeciw siebie. Wezwania 
do rozejścia się nie posłuchano. Do­
wódca oddziału zwrócił się do żołnierzy 
z rozkazem: Ognia! Cisza — nie padł 
ani jeden strzał. Ponownemu wezwa­
niu oficera do strzelania odpowie­
działa znowu cisza.

Ani jeden piechur nie pociągnął za 
cyngiel, żołnierze-robotnicy i żołnie- 
rze-chłopi tego oddziału zamanifesto­
wali milcząco swą solidarność z wal­
czącym proletariatem. Rozwścieczo­
ny dowódca zakomenderował: W tył 
zwrot! Młodzi manifestanci mieli-ot­
wartą drogę. Poszli naprzód. Rozpro­
szyła ich dopiero nieco później sot­
nia kozaków, żandarmeria dokonała 
aresztowań.

W wiezieniu na Gęsiej Stefan i in­
ni windziarze byli codziennie prze­
słuchiwani. Carscy siepacze nie mieli 
świadków. Po 14 dniach musiano are­
sztowanych zwolnić. Po wyjściu z 
więzienia młodzi rewolucjoniści rzu­
cili się z tym większym zapałem w 
wir walki.

Stefana spotykamy znowu przed 
Pawiakiem, gdzie razem z tysiącami 
robotników manifestuje na rzecz u- 

• -wolnienia zamkniętych tam więź­
niów. Ponowne aresztowanie i, jak za 
pierwszym razem, zwolnienie dla bra­
ku jakichkolwiek konkretnych dowo­
dów. I tak na przemian* przez dwa 
lata: praca, manifestacje, walka, 
więzienie.

Qd owych wydarzeń warszawskich 
minęło wiele lat. Proletariat pol­

ski kroczył drogą uporczywej walki 
o swe prawa do życia i wolności. W 
szeregach bojowników znajduje się 
także Stefan Grotowski.

W auli Szkoły Handlowej w Gnieź­
nie odbywają się w latach 1922—1928 
zebrania rady miejskiej. Endecka 
większość usiłuje nie dostrzegać bez­
robocia i niedoli setek rodzin, nie 
słyszy wołania o pracę i chleb. Wi­
dzi tylko zyski kupców i kamienicz- 
ników i dla ich stałego powiększania 
podejmuje różne uchwały. W tym 
okresie na mównicy staje często 
młody kolejarz, płomienny mówca, 
przewodniczący klubu radnych socja­
listów, i demaskuje antyrobotnicze 
i antynarodowe poczynania burżu- 
azji. Stawia skonkretyzowane wnio­
ski, szkicuje plany rozwoju miasta, 
przewidujące wielkie roboty publicz­
ne, które mogłyby zapewnić pracę ty­
siącom ludzi. Tym młodym działa­
czem jest znany nam warszawski 
windziarz, uczestnik walk rewolucyj­
nych, Stefan Grotowski. Lecz jego 
i współtowarzyszy żądania i realne

Z nie mniejszą niż my uwagą przy­
słuchiwała się wspomnieniom Ste­
fana Grotowskiego najmłodsza jego 

córka Stenia.

tych okazjach, nie wypełniając 
ich, oczywiście, ani razu. Może 
byli wśród tych „kombinatorów’’ 
r.iezorgantzowani, a może i ZMP- 
owcy. W każdym jednak przy­
padku fakt ten jest poważnym 
dokumentem oskarżającym orga­
nizację ZMP, która nie zaintere­
sowała się siprawą uczciwości 
młodzieży.

ŻEBY SNOPOWJĄZAŁKI 
WIĄZAŁY...

Zaczął o nich mówić młody pra 
oownik POM Krotoszyn, Jerzy 
Pucek. Przypomniał najpierw 
ubiegłoroczną, akcję żniwną, kie­
dy to 50 procent dostarczanych 
do ich POM starołęokich maszyn 
nie zdało egzaminu sprawności. 
Przy pierwszym wyjeździe w 
pole psuły aparaty więżące, 
a nowe wymienne części nade­
szły dopiero pod koniec żniw.

A teraz koledzy —- głos dys­
kutanta zabrzmiał w tym miej- 
sou jakoś inaczej, twardziej —- 
zwiedzaliśmy tę fabrykę, która 
nam przysyła maszyny. Bardzo 
dokładnie obejrzałem maszyny 
i boję się, żeby w tych żniwach 
nie powtórzyła się ubiegłorocz­
na historia. Jwż tu — na hali 
montażu, przy produkcji zanwa 
żyłem niedokładności w kon­
strukcji, a mianowicie zbyt 
duży luz pomiędzy poszczegól­
nymi częściami. Dlaczego tych 
braków nie zauważył nikt z od­
biorców — z kontroli technicz­
nej?
Sprawa niezdatnych do pracy 

w polu snopowiązałelc, produko­
wanych w ubiegłym roku nie 
na „jakość”, lecz na „ilość", ma 
na jest obecnie już nie tylko pra­
cownikom starołęckiej fabryki 
i obsłudze z POM i PGR. Mamy 
nadzieję, że przykład, o którym 
wspomniał J. Pucek, nie jest ty­
powy i nie zaważy na tegorocz­
nej produkcji maszyn. Sądzimy, 
że podjęte przez zakład środki 
zaradcze, o których wspomniał 
w dyskusji dyrektor Jankowski, 
wpłyną na poprawę jakości pro­
dukcji. Warto zaznaczyć, że już 
obecnie wprowadzono nowy sy­
stem odlewania żeliwa (zastoso­
wany po raz pierwszy w Polsce, 
że opracowuje się nową techno­
logię produkcji aparatu więżące­
go. że już teraz szkoli się kadra 
fachowców, którzy w okresie 
żniw pojadą pomagać POM-om. 
I jeszcze jedna wiadomość — 
fabryce starołęckiej przekazana 
zostanie wkrótce przez fabrykę 
w Płocku produkcja samobież­
nego kombajnu, co jest niewąt­
pliwym dowodem zaufania dla 
załogi.

Ale za sprawą tamtych snopo- 
wiązałek, które kiedyś w najgo­
rętszym okresie na wsi okazały

(Ciąg dalszy na str. 5)

15. I. 1955 roku otwarta została w salach „Zachęty"
w Warszawie, pierwsza w Polsce Wystawa Plastyki 
Ukraińskiej SRR. Na' zdjęciu: A . M. Guriewicz, J. J. 

Juchno — „Wręczenie wyróżnień KC Komsomcłu".
CAF

Przegląd prasy

Diaczego za kulturę nie biją?
W numerze 15 „Trybuny Lu­

du" ukazał się artykuł Zbignie­
wa Siedleckiego pod powyższym 
tytułem, z którego cytujemy nie­
które fragmenty. Autor, podając 
kilka przykładów stwierdza, że 
w wielu województwach na sta­
nowiskach kierowników wydzia 
łów kultury znajdują się ludzie 
nieodpowiedni, którzy „zawala­
ją" robotę, przeszkadzają rozwo 
jowi kultury. We wspomnianym 
artykule czytamy:

„...Niedobra praktyka utarła 
się w naszym życiu: za produk 
eję „bija", za politykę (oczywi 
śnie źle robioną — przyp. red.) 
„biją” — a za kulturę „nie bi­
ją”... Zastrzeżmy się od razu: 
nie chodzi o to, aby mocniej 
„bić" za twórczość arty­
styczną wtedy, gdy w poszuki­
waniu' nowych dróg zabłąkała 
się na manowce. W tej dziedzi­
nie „bicia" było za dużo, a nie 
za mało. Chodzi natomiast o 
niepokojące zjawiska w komen 
derowaniu ŻYCIEM KULTU­
RALNYM: o niedosjatek PU­
BLICZNEJ KRYTYKI, skarle­
nie poczucia odpowiedzialno­
ści. brak szerokiej SPOŁECZ-

projekty endecka większość odrzuca 
bez skrupułów, widząc w nich niebez­
pieczeństwo dla wypchanych portfeli 
panów kamienniczników i kupców.

^tyczeń 1945, okres wyzwolenia Gnie- 
zna spod hitlerowskiego knuta.

Burżuazja gnieźnieńska, jak za daw­
nych, dobrych czasów wyciąga znów 
chciwe ręce po władzę. Do walki staje 
także St. Grotowski. Organizuje Miej­
ską Radę Narodową, prawdziwą re­
prezentację ludzi pracy, zostaje jej 
przewodniczącym, organizuje związ­
ki zawodowe, kolejnictwo, życie kul­
turalne, szkolnictwo. Zainicjował bu­
dowę wielkich zakładów garbarskich, 
dających zatrudnienie setkom mie­
szkańców Gniezna.

Taki jest Stefan Grotowski, były 
windziarz warszawski, ofiarny re­
wolucjonista. Państwo Ludowe już 
dwukrotnie odznaczyło go krzyżem 
zasługi. Obecnie, z okazji 50 rocznicy 
rewolucji 1905 roku, Rada Państwa 
nadała mu wysokie odznaczenie — 
„sztandar pracy II klasy".

41-
Ctefan Grotowski ma już 64 lata. 

Jest kontrolerem techn. napra­
wy średniej wr Parowozowni. Ponadto 
wykłada w Ośrodku Szkolenia Par­
ty i nego.

Kiedy pytamy o jego rodzinę, Gro­
towski z dumą' pokazuje zdjęcia 
swych dzieci. Jego najstarszy syn, 
Kazimierz,, jest inżynierem, Wacław o- 
ficerem marynarki handlowej, Kry­
styna absolwentką Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, Danuta jako inżynier- 
architekt pracuje w Miasto-Projekcie 
Warszawa, a najmłodsza Stenia po 
ukończeniu 11-łatki zamierza studio­
wać biólogię.

NEJ KONTROLI (wszystkie 
podkreślenia red. „Głosu"),
W innym miejscu artykułu czy

tamy stwierdzenie, że „eząsto 
człowiek, który zawalił robotę 
na jakimś odcinku, a poza tym 
nie ma „plam w ankiecie", do­
bija do pracy kulturalnej jak do 
spokojnego portu, gdzie go nikt 
nie będzie zbytnio niepokoił”. 
W związku z tym artykuł „Try­
buny Ludu" stwierdza:

„Ci, którzy w praktyce dają 
wyraz temu przekonaniu (bo 
nikt go głośno nie wypowiada), 
zwężają sprawy kultury do 
spraw rozrywki, nie umieją do 
strzec oczywistej prawdy, że 
kultura io jeden z najważniej- 
szych odcinków frontu ideolo­
gicznego, że rewolucja kultural 
na jest czynnikiem w olbrzy­
miej mierze kształtującym obli 
cze dnia dzisiejszego i oblicze 
jutra naszej Ojczyzny; wresz­
cie, że kierownictwo polityką 
kulturalną to ważna część pra­
cy całej partii...”
Publicysta „Trybuny Ludu" 

wymienia także kilka konkret­
nych przykładów złej, a nawet 
nieodpowiedzialnej pracy instan 
cji decydujących o sprawach kul 
tury. M. in, znajdujemy przy­
kład bezpośrednio obchodzący 
mieszkańców Poznania:

„Ministerstwo Kultury 1 Sztu 
ki postanowiło wzmocnić sto­
łeczną operę i zmienić w związ 
ku z tym kierownictwo opery. 
Rzecz jednak w tym, że owa 
zmiana kierownictwa została do 
konana w takich warunkach, 
w takim momencie i w takiej 
sytuacji, że normalna praca za 
równo opery poznańskiej, jak 

i warszawskiej została zakłóco­
na. A praca opery jest bardzo 
kosztowna. I jeśli — a na to 
się, niestety, zanosi — Poznań 
nie wystawi przygotowywane­
go już „Lohengrina”. a War­
szawa również przygotowywa­
nej „Damy Pikowej", straty 
pieniężne wyniosą kilkaset ty­
sięcy złotych.
Oczywiście, straty finansowe 

to tylko ekonomiczna 
strona zagadnienia. Straty arty­
styczne, ubytek wartościowego 
spektaklu, bezpośrednio oddzia­
ływającego na ludzi, to zuboże­
nie kultury narodowej. Dlatego 
w zakończeniu artykułu czy­
tamy:

„Za jednego bitego dwu nie- 
bitych dają — mówi stare przy 
słowie ludowe. uogólniając 
prawdę o dobroczynnym i wy­
chowawczym wpływie, tak moc 
no potwierdzoną przez prakty­
kę naszego życia. Trzeba, nie­
odzownie trzeba, aby ta praw­
da znalazła pełne zastosowanie 
również w dziedzinie kultury... 
Potrzebne nam jest mocne po­
stawienie sprawy osobistej od­
powiedzialności działacza kul­
turalnego za powierzony mu od 
cinek pracy.”

W Weil pomocy...
Przy dźwiękach kapeli 

wojskowej wyładowano w 
pewnym porcie olbrzymi 
transport drobiu, przysłane­
go cło Egiptu w ramach po­
mocy amerykańskiej „dla 
krajów gospodarczo zacofa­
ny ch“.

Pół roku minęło od tej 
chwili i cała gdakająca „po­
moc" przeniosła się na ..tam 
ten świat", wywołując nie- 

‘ notowaną w historii epide- 
i mię gruźlicy wśród, egipskie-

I
1) go drobiu.

Obecnie rząd egipski o- 
trzymal z Ameryki rachu­
nek za owo, przesyłkę. 1 cóż, 

j przyjdzie mu za nią. zapła­
cić. Tym razem chyba w ra­
mach pomocy „dla krajów... 
pod względem uczciwości za 
cofanych."

MAK



Komisja
społeczno-taiisralna
przy WRN
zaczęła działać

Powołana do życia w naszym 
mieście zgodnie z zeszłoroczna 
uchwałą WRN Komisja Społecz­
na do Spraw Kultury ukonsty­
tuowała się 15 stycznia br. w 
składzie następującym: E. Pauk- 
szta — przewodniczący. Ślązak i 
L. Wąchalski — wiceprzewodni­
czący, Z. Myszcynowa — sekre­
tarz. Jest to komisja 15-osobowa, 
obejmująca przedstawicieli wszy 
stkich dziedzin życia kulturalne­
go

Na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
komisja opracowała plan pracy 
na I kwartał br. Zamierzenia 
Komisji są bardzo szerokie. Obej 
mują one m. in. zagadnienia re­
pertuarowe i bytowe teatrów po­
znańskich, gnieźnieńskiego i ka­
liskiego, działalność powiato­
wych i wiejskich domów kultury 
oraz Filharmonii.

Z obrad Walnego Zjazdu Księży
— członków OKK przy ZBoWiD

Ostatnio odbył się w sali Brochockl, dyrektor „Caritas’* 
Domu Drukarza w Poznaniu — dr Pluciński, wiceprezes 
Walny Zjazd członków Okrę- Zarządu Okręgu ZBoWiD 1 
gowej Komisji Księży przy i kierownik Referatu Wyznań 
Związku Bojowników o Wol-i Prezydium WRN — Łączny, 
ność 1 Demokrację. W Zjeź-1 „Nasza ideologia każę nam 
dzie wzięli m. in. udział: se-• służyć Bogu 1 Ojczyźnie w
kretarz Głównej Komisji Rslę 
ży przy ZBoWiD, redaktor na 
czelny „Kuźnicy Kapłańskiej" 
— ks. mgr Inż. Wilkowskl, 
członek GKK, redaktor „Kuź­
nicy" — ks. Humeńskl, redak 
tor naczelny „Głosu Katolic­
kiego" — ks. dr Maksymilian 
Rhode, ks. prałat Kotarski z 
Grzegorzewa, przewodniczący 
komisji duchownych i świec-

myśl pięknej zasady Pro Deo 
et Patria. Jako kapłani-oby- 
watele Polski Ludowej 1- ka- 
płanl-społecznicy nie mogliś­
my stać na uboczu. Postano­
wiliśmy — dyktował to nam

Po referatach: ks. probosz­
cza Włodzimierza Leltgebra 
„Szlakiem św. Pawła — wiel­
kiego apostoła Chrystusowego 
i wielkiego obywatela rzym­
skiego" i ks. dr. Leona Lejl 
„Kapłan społecznie postępowy 
wobec problemów współczes­
nych" — odbyła się dyskusja.

Ks. mgr inż. Wilkowskl po
wiedział między innymi:

„Bronić pokoju — to nie 
tylko obowiązek społecznika.obowiązek kapłana 1 ebywate- To obowiązek kapła-

ia -przyczynić się własnymi j na Najświętszym obowiąz- 
rękoma do budowy tego wszy- R|em kaJ,łanów, jest aktywna 
stkiego co zostało dokonane w I walka 0 kóJ Dzlś d ml_
” nionym dziesięcioleciu. Wy­
razem społecznej postawy księ 
ży — to przede wszystkimkich działaczy katolickich 

Na 3 lutego Komisja zwołuje I przy Wojewódzkim Komitecie I naq7a wsnółnraca t komUeta 
naradę w sprawie pomnika Mie- | Frontu Narodowego - ks.! ml Frontu Narodowego" - po 

i w.cza w znan.u i o w i prof Lech Ziemski, prezes od- : wiedział m. In. w zagajeniu
ks. prefekt I ks. kanonik Lewandowski.mickiewiczowskich

województwie.
w naszym i działu „Caritas"

W muzykalnym Poznaniu

Wieczór jubileuszowy Z. Górzyńskiego
- Koncert Malinina - Dalsze imprezy festiwalowe

W ubiegłą sobotę w Poznaniu 
odbyła 6ię uroczystość jubileuszu 
40-letniej działalności artystycz­
nej Zdzisława Górzyńskiego, dy­
rektora Opery im. Moniuszki, 
wybitnego kapelmistrza symfo­
nicznego i operowego. Znają ba­
tutę Jubilata filharmonie i opery 
wielu stolic europejskich. Gó­
rzyński to artysta pełen głębo­
kiej kultury i równocześnie mło­
dzieńczego temperamentu, pory­
wającego każde audytorium.

Szczególną, zasługą Jubilata 
jest wprowadzenie na estrady 
krajowe nieznanych u nas utwo­
rów Czajkowskiego (I i III Sym­
fonia), Głazunowa (IV Symfonia) 
i Szostakowicza (IX Symfonia). 
Poznań nie zapomni Górzyńskie­
mu powojennej premiery „Go­
plany" Wł. Żeleńskiego (1948 r.), 
dzieła cennego, stanowiącego w 
historii muzyki polskiej ważne 
ogniwo, łączące twórczość Mo­
niuszki z naszą muzyką XX wie­
ku.

Zdzisław Górzyński — popula­
ryzator muzyki i pedagog — wła 
ściwie patrzy na zagadnienia 
estetyczne. Mianowicie u wielu 
muzyków krajowych zaobserwo­
wać można jakiś dziwny kom­
pleks niższości w stosunku do 
naszej muzyki z drugiej połowy 
XIX wieku. Tu i ówdzie powta- 
tarza się z uporem szkodliwy slo­
gan. jakoby sztuka polska po 
Chopinie znalazła się w upadku 
i dopiero XX wiek (z „Młodą 
Polską") przyniósł polepszenie 
rzekomo fatalnego stanu rzeczy. 
Oczywiście przekreśla się za jed­
nym zamachem twórczość Nos­
kowskiego. Żeleńskiego. Paderew 
skiego, a nawet podważa auto­
rytet Moniuszki. Górzyński wal­
czy z teoriami formalizmu.

W programie jubileuszowym 
Zdzisław Górzyński przypomniał 
się publiczności poznańskiej jako 
dyrygent symfoniczny i opero­
wy. Poprowadził uwerturę do 
moniuszkowskiej „Halki", poe­
mat „Step" Noskowskiego i uwer 
turę do opery „Tannhauser" — 
Wagnera. Grały połączone orkie­
stry Państw. Filharmonii i Pań­
stwowej Opery. Wspaniały ze­
spół pod batutą Jubilata wywarł 
niezapomniane wrażenie, zwłasz­
cza długo niemilknące brawa 
rozległy się po „Tannhauserze". 
Głębia i wzniosłość muzyki wag­
nerowskiej zyskały jeszcze na 
wyrazie, gdy sławny, patetyczny 
temat zaintonowała podwojona 
blacha, a ruchliwe figuracje

akompaniamentu spotęgowane
zostały dzięki soczystości smycz­
ków kwintetu.

W drugiej części wieczoru od­
tworzono I akt „Carmen" Bizeta 
w wyborowej obsadzie partii so­
lowych z Kawecką, Latoszewską

Przędą na czele. Precyzyjnie 
grała orkiestra, miękko śpiewały 
zespoły chóralne Opery, a całość 
poprowadzona była przez Jubi­
lata w żywiołowych tempach. 
Potem nastąpiła obszerna uro­
czystość jubileuszowa, zakończo­
na radosnym „Walcem Wiedeń­
skim" Jana Straussa w wykona­
niu zespołu baletowego (pełen 
czaru układ choreograficzny F. 
Parnella i świetna wizja kolory­
styczna St. Jarockiego).

Jubilatowi Zdzisławowi Gó­
rzyńskiemu, zasłużonemu pra­
cownikowi kultury narodowej, 
życzyć należy jeszcze długich lat 
pracy dla dobra polskiej muzyki.

Ale ostatni tydzień muzyczny 
Poznania pozostawał nie tylko 
pod znakiem Jubileuszu.

Doskonałym nazwać można 
występ Eugeniusza Malinina 
(ZSRR), niedawno młodziutkiego 
laureata konkursu chopinowskie 
go, obecnie pianisty już o euro­
pejskiej sławie. Malinin grał z 
orkiestrą Filharmonii „II kon­
cert fortepianowy" Rachmanino­
wa. Resztę programu wypełniła 
„Suita tańców" z sz es nast owi ecz 
nego zbioru Jana z Lublina (w 
opracowaniu orkiestrowym Kren 
ca), oraz „Symfonia D-dur" nie­
znanego szerzej dotychczas Frań 
ciszka Scigalskiego (kompozytora 
wielkopolskiego z XVIII w.). Dy­
rygował Stanisław Wisłocki, au­
tor stylowego opracowania i uzu 
pełnień w „Symfonii".

Wspomniimy także o koncercie 
kameralnym. zorganizowanym 
przez Filharmonie, z programem 
obejmującym „Kwintet na in­
strumenty dęte" Szelmowskiego 
„Sonatę fletowa" Woytowicza i 
czołowe dzieło polskiej kamera­
listyki — „Kwintet fortepiano­
wy" Juliusza Zarębskiego (1854— 
1885). P.ównież w ramach II Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej wystą­
piła z koncertem Symfoniczna 
Orkiestra Objazdowa T. F. R. 
pod batutą Jerzego Młodzie.iow- 
skiego. Solistką była Franciszka 
K;ela?ińska 'fortepian), grająca 
z orkiestrą Andante i Polonez? 
Chooina.

Wiele artystycznych przeżyć

dostarczył wieczór dawnej 1
współczesnej muzyki polskiej w 
wykonaniu Chóru Stefana Stuli­
grosza (przy -Państw. Filharmo­
nii). Zespół znajduje się obecnie 
w wyborowej formie. Śpiewał 
idealnie czysto, wyrównanie, re­
agując subtelnie na wszelkie su­
gestie wykonawcze dyrygenta. 
W programie m. in. kompozycje 
Wacława z Szamotuł, Żeleńskie­
go, F. Nowowiejskiego, Sikor­
skiego, Lutosławskiego („Słom­
kowy łańcuszek"), Stuligrosza i 
Koszewskiego.

Kazimierz Nowowiejski

lltaryścl zachodni grożą woj­
ną, grożą bombą wodorową
— naszą powinnością Jest prae 
clwstawiać się temu. W pra­
cy okręgowych komisji łączy­
my właśnie pracę duszpaster­
ską z pracą społeczną 1 w ten 
sposób postępować będziemy 
zawsze.”

Z kolei zebrani księża wy­
brali nowy zarząd okręgowej 
komisji: przewodniczącym zo­
stał ks. kan. Lewandowski z 
Pniew, wiceprzewodniczącymi
— ks. prałat Kotarski, ks. mgr 
Malinowski I ks. Sokołowski, 
sekretarzem ks. mgr Goszyc z 
Poznania, a skarbnikiem ks. 
Mróz z Kalisza.

Na zakończenie Zjazdu — 
księża członkowie OKK przy 
ZBoWiD uchwalili rezolucję, 
w której wypowiadają się zde 
cydowanle za zgodnym współ 
życiem narodów, za pokojem

Przewodni czyi Zjazdowi ks. prałat Piotr Kotarski. Obok 
niego z lewej: ks. kar. Lewandowski i ks. prof. Loch 

Ziemski.
Fot. — K. Przychodzki

Kłopoty Młodych
(Ciąg dalszy ze str. S) 

się ■nieprzydatne — kryje się in­
ny, dotyczący bezpośrednio mło­
dych, problem, któremu na imię: 
podnoszenie kwalifikacji zawo­
dowych.

Wytlsje się, fte wystarczy 
tylko ta jedna, przykładowo 
rzucona cyfra: 50 procent bra­
ków na wydziale żeliwa ciąg- 
lłwego (gdzie pracuje prawie 
wyłącznie młodniał!) — aby zdać 
sobie sprawę a tego, jak mało 
wiadomości l praktyki zawodo­
wej mają mł«dzi prawnicy sta 
rołęckicj Fabryki. Ta cyfra jest 
również poważnym sygnałom 
alarmowym dla koła ZMP, ba 
właśnie ZMP powinno przede 
wszystkim dbać o podniesienie 
kwalifikacji młodzieży,

i przyrzekają nie szczędzić sił, , I tutaj nie wystarczy samo zor 
Jak nie szczędzi Ich całv na- ganizowanie kursu (od tego jest
ród, bv zrealizować w całej *zresz^ ***’ okolenia zawodo-

. . J . r. . Wł J I wego), ZMP ma inne pole do pełni zadania FrontH Narodo- ■ (jziałania: przekonać młodzież o 
wego. | konieczności uczenia się, dopilno­

27 lutego w Poznaniu
Bułgaria - Polska w zapasach

zgrupowanie kadry narodowej | Szczecin)', średniaJak już informowaliśmy, 
spotkanie ‘zapaśnicze Bułga­
ria—Polska odbędzie się w lu 
tym w Poznaniu. Zaszły jedy­
nie pewne zmiany w termi­
nach pobytu Bułgarów w Pol 
sce. Spotkanie w Poznanłu 
rozegrane zostanie w dniu 27.
II., zaś drugi mecz gości buł­
garskich z naszą drugą druży 
ną odbędzie się w dniu 1 
marca br. w Krakowie.

Aby odpowiednio przygoto­
wać naszych zawodników do , ------- --------------- ------ - .
tego ciężkiego meczu, GKKF i Stalinogród), Kuczyński (AZS nia do Pomocy Dwora
wyznaczył na 12. II. — 25. II. | W-wa), Łysyszak (Sparta ka ze Stalinogrodu. Zawodm-

________________________cv przybędą bezpośrednio ze
zgrupowania do Poznania na 
mecz. (L)

w Cetniewie. Udział w nim > nek (CWKS), Flond (AZS 
weźmie 22 zawodników: waga J W-wa), Szajewski (S narta

Szczecin), półciężka — Maje" 
wicz (CWKS), Mocny (Kole­
jarz P-ń), Rawski (Gwardia 
W-wa), ciężka — Mąka (Stal 
P-ń), Kasperczyk (Górnik 
Stalinogród), Sosnowski (Stal 
Wrocław).

Kierownikiem zgrupowania 
będzie Stefan Szajewski z

musza — Nikodemski (Kole­
jarz P-ń), Dąbrowski (CWKS),
Michalik (Sparta Kraków), 
kogucia j piórkowa — Schnei­
der (Unia Swarzędz), Troja­
nowski (AZS W-wa), Drąg 
(Włókniarz Boguszów), Tobola 
(Górnik Stalinogród), Pawłow­
ski (Gwardia W-wa), lekka —
Gondzik (Górnik Stal ino- 1 Warszawy, zaś trenerem głów
gród), Zułewnik (CWKS), pół"1 o, • , , _ 6
średnia - Szmatlnch (Stal, "5™ st^uhowiez z Pozna-

Do dnia 10 Sutego br.
mwna jeszcze zaprenumerować

„Kalendarz Robotniczy" na r. 1955
„Kalendarz Robotniczy" na 

rok 1955, poza ilustrowanym ka­
lendarzem. będzie zawierał na. 
stępujące działy redakcyjne:

I. Dział klasyków markslzmu. 
leninizmu, obejmujący popular­
ny wykład o najistotniejszych 
problemach marksizmu-leniniz- 
mu pt. „Marksizm-leninizm — re 
wolucyjna nauka przeobrażająca 
świat", oraz wybór najważniej­
szych dat z życia i działalności 
Marksa Engelsa. Lenina i Sta­
lina.

II. Zbiór artykułów o różnej 
I bogatej problematyce, od prze­
glądu sytuacji międzynarodowej 
do zagadnień wychowania fizycz­
nego i sportu.

III. Wiadomości o życiu i dzia­
łalności bojowników o wolność 
i niepodległość — o polskim i 
międzynarodowym ruchu robot 
niczym i rewolucyjnym; o walce 
wyzwoleńczej naszego narodu; o 
rewolucji 1905 roku; o powstaniu 
listopadowym; o powstaniu chło­
pów chińskich tzw. „Tajpingów"

i in.; o wielkich pisarzach i uczo­
nych polskich i obcych.

IV. Dział światopoglądowi' — 
artykuły o energii atomowej, o 
pracy mózgu ludzkiego i przy­
czynach wywołujących sen i in.

V. Poradnik aktywisty omawia 
obowiązki i pracę członka partii; 
popularyzuje doświadczenia ag: 
taborów Frontu Narodowego i in.

Nowość w tegorocznym „Ka­
lendarzu" stanowić będą porady 
z zakresu: higieny życia codzien­
nego, racjonalnego odżywiania 
oraz porady dla gospodyń do­
mowych.

Uzupełnieniem „Kalendarza" 
w końcowej jego części będą:

a) informacje o szkołach zawo­
dowych,

b) słowniczek wyrazów obcych.
c) zbiór pieśni rewolucyjnych 

: ludowych,
d) humor i satyra.
Przedpłaty na „Kalendarz Ro­

botniczy" przyjmują wszystkie 
delegatury PPK Ruch".

Cortina d'Ampezzo. Przybywająca w bitym ekipa nar­
ciarzy radzieckich oczekiwana jest z wielkim zaciekawie­
niem, gdyż startują oni po raz pierwszy w zjazdach i 
slalomie.

Monachium: Mistrzostwa świata w piłce ręcznej roz­
grywane będą w szeregu miast zach odnio-n i endeckich od 
29 czerwca do 10 lipca.

Moskwa. W międzynarodowych zawodach narciarskich 
wielki sukces odniosły biegaczki radzieckie, zajmując w 
biegu na 5 km pierwsze 13 miejsc.

Haga. Między 57 krajami zgłoszonymi do mistrzostw 
świata w tenisie stołowym (Utrecht — połowa kw’etnia) 
zgłoszone zostały również Chiny Ludowe, NRD i Niemcy 
zachodnie, wystawiając wspólną drużynę.

Durban {Afryka Południowa). Trzy rany’ startował 
Chataway w Afryce Południowej, bijąc za każdym ra­
zem rekordy tego kraju na dystansach: 1 mili, 2 mil 
i 3 mi, angielskich.

•w-
VLŻr mistrzostwach świata w jeździć szybkiej na lodzie,
’’ które rozgrywane będą od 19—20 lutego, weźmie 

udział trzech łyżwiarzy amerykańskich. Taka wiadomość 
nadeszła z Ameryki. Kandydaci na wyjazd do Moskwy 
wyłonieni zostaną w tych dniach na zawodach eliminacyj­
nych Saint Paul (stan Minnesota). Przypomnijmy, że 
ostatnie mistrzostwa świata w Sapporo (Japonia), nie 
oglądały łyżwiarzy amerykańskich. Brakowała im wów 
czas funduszów na wyjazd.

/ *
pledem lat ciągnął się w Turynie proces między wła 
^dzami podatkowymi a miejscowym zawodowy- 'ubem 

piłkarskim Juventus o trzyprocentowy podatek ou imprez. 
Juventus proces przegrał. W sentencji wyroku podano, 
że handel graczami należy traktować podobnie jak 
każdą inną transakcję handlową. Juventus bedzie więc 
musiał/zapłacić 8 milionów zaległych podatków łącznie 
z kosztami sądowymi. Uprawomocnienie wyroku będzie 
„katastrofą" dla wszystkich klubów profesjonalnych, 
gdyż stworzy precedens do rewizji deklaracji podatko 
wych wszystkich pozostałych klubowych przedsiębiorstw 
piłkarskich.

/ ir
Wmiertełnemu wypadkowa uległ bobsleństa włoski Guido 
k 7 Polo, który startując na olimpijskim torze w Cortima 

d‘Ampezzo, wyrzucony' został na krzywiźnie i rozbił się 
o drzewo. Towarzysz jego wyszedł cało. Pędząca za nimi 
druga załoga, została również wyrzucona w tym miejscu,
lecz wylądowała szczęśliwie w śniegu.

KoMspontfenci

W meczu o drużynowe mi­
strzostwo klasy C w szachach 
Włókniarz (Zbąszyń) pokonał 
poznańską Spartę przy Zakła­
dach Mięsnych 8:2. (Ś)

-S>
Trój mecz siatkówki męskiej 

o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej rozegrany w Krotoszynie 
przyniósł następujące wyniki: 
Sparta (Krotoszyn) — Stal 
(Poznań) 3:2, Stal (Poznań) 
— Kolejarz (Rogoźno) 3:0, 
Sparta (Krotoszyn) — Kole­
jarz (Rogoźno) 3:1). (fk)

-W-
W turnieju strzelania z wia­

trówki, zorganizowanym przez 
Gwardię w Nowym Tomyślu, 
uczestniczyło 105 strzelców. Na 
pięciu najlepszych miejscach 
znaleźli się: Jan Dziurla — 
pagroda: radioaparat „Syre­
na", Franciszek Lotka — na­
groda: rower „Bałtyk", Jan 
Kędzia — nagroda: kupon ma­
teriału na ubranie, Józef Ru­
sak — nagroda: radioaparat 
„rionier" i Władysław Kroma 
— nagroda: .portfel skórzany.

(W)

Treningi piłkarzy /Ą-klaso- 
wej Gwąrdri w Nowjńn Tomy­
ślu objął instruktor Franciszek

ii Uliwiak z Poznania. (W)
•II-

Przed rozpoczęciem rozgry- 
wek o mistrzostwo klasy A pił- 

jj karze Gwardii w Nowym To­
myślu rozegrają towarzyskie 
spotkania z ITI ligową Gwardią 

ij i I-ligowym Kolejarzem z Po-
1 znania. (W)

wać, aby młodzi przychodzfH na 
kursy nie w obawie przed kon­
sekwencjami, ale z własnej wolt 
i przekonania. Zarząd zakładowy 
odpowiada dziś za fakt, że na 
zorganizowany kura odlewników 
przyszedł 1 ZMP-owiec, a na 
kura brakarzy i mistrzów dio- 
dzlli tylko ci, którzy już posia­
dał i pewien zasób wiadomości.

Na II Zjazd ZMP delegaci mfo 
dzieży ze sfcaroł ęekiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych zawieźli mel­
dunki o pod jętym zobowiązaniu, 
które brzmi: „Jeszcze w bm. 
fabrykę naszą opuszczą pierwsze 
snopowiązałkl z listami gwaran. 
cyjnymi". Niechże ten list będzie 
gwarancją nie tylko sprawności 
wyprodukowanych w zakładzie 
maszyn; niechże stanie się on 
również gwarancją tego, że mło­
dzież starołęoka zrozumiała wagę 
spoczywających na niej obowiąz­
ków i te będzie jo z całą świa­
domością, rzetelnie wypełniała.

WANDA CHILA

Hokeiści Niemiec zach. 
pokonani w Moskwie

W środę na moskiewskim aUu* 
dłonie Dynamo rozegrane mem 

Skowro- ; hokejowy między reprezentacją 
Nadrenii i Westfalii (Niemcy za­
chodnie) a reprezentacją Mos­
kwy. Mera zakończył się zwycię­
stwem drużyny radzieckiej 14:3 
(5:1, 2:1, 3:1). Zespół niemiecki 
reprezentowany był praez dru* 
żynę EV Krefeid, wzmocnioną 
4 graczami Preussen Krefeid.

Mecz rozpoczął się atakiem 
drużyny radzieckiej, ale niespo­
dziewany wypad zawodnika nie­
mieckiego Ecksteina przyniósł 
gościom prowadzenie 1J) już w 
pierwszej minucie gry. Wkrótce 
jednak go/rpodarze wyrównali ze 
strzału Bobrowa, a następnie 
Uwarow zdobył drugi punkt. 
Zespół moskiewski przejął na­
stępnie całkowicie inicjatywę 
i strzelił dalsze 8 bramek, na 
które drużyna niemiecka odpo­
wiedziała tylko dwiema.

Mecz sędziowała Narvestadt 
(Norwegia) i Ahlin (Szwecja).

Rewanżowe spotkanie odbę­
dzie się w piątek.

Tydzień 
skoków narciarskich
w Szwajcarii

Polscy skoczkowie narciarscy, 
którzy wyjechali w poniedziałek 
do Szwajcarii, wezmą udział w 
międzynarodowym „Tygodniu 
Skoków" w czterech miejscowo­
ściach Szwajcarii. Zawody te, do 
których zgłosili się skoczkowie 
10 państw, odbędą się w Unter- 
wa.^ser (30 bm.), w St. Moritz 
(I lutego), w Arosa (3 lutego) i w 
Le Locie (6/lutego).

W III „Tygodńiu Skoków", or* 
ganizokvahym przez Szwajcarski 
Związąk Narciarski, we/mie u- 
dział niemal cała czołówka euro­
pejska. jZ Norwegii startują: 
mistrz «olimpijski/ Bergman, 
Mohn, Krokken i Ósnes, z Fin­
landii: Heinonen, Hyvacrinen, 
Leaksonen i Kaerkinen. ze Szwe 
cji: Erlandson, Oostman, Styf, 
Hermansson, Pottersson i Eriks- 
son. Ponadto zgłoszeni są zawod­
nicy z Austrii, Jugosławii, Fran­
cji, Włoch, Szwajcarii i Niemiec 
zachodnich.

Treningi
Treningi piłkarzy poznańskiej 

Sparty (Energetyka) odbywają 
się we wtorki i piątki od godz. 
17—20 w sali szkoły przv ul. 
Jarochowskiego 1.



Pracownicy poszukiwani
Kierowników zakładu branży drzewnej, kiero­
wników zakład, branży metalowej oraz głó­
wnych mcehaników zatrudni Dyrekcja Wałe­
ckich Zakładów Przemysłu Terenowego w 
Wałczu. Reflektujemy tylko na siły kwalifiko­
wane. Mieszkanie zapewnione. Podania wraz 
z życiorysami należy kierować do Ref. Perso­
nalnego Wałcz, ul. Warszawska 4. K234
Technika budowlanego przyjmie: Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy „Pogotowie Budowla­
ne" w Poznaniu, uh Chwaiiszewo 60/62. Zgło­
szenia w referacie personalnym. 1103g
Chemika - organika poszukuje natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K284.
Kierownika sekcji finansowej ze znajomością 
planowania finansowego i kosztów zatrudni 
Zakład Przetwórczy Kazeiny w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 373. Pisemne zgłoszenia kiero­
wać do referatu kadr. K282
2 kier. sklepowych z branży spożywczej zaan­
gażuje PSS — Mosina, po w. Śrem. Warunki 
płacy wg Umowy Zbiorowej do omówienia na 
miejscu. K260
Głównego księgowego ze znajomością RPK za­
angażują Wolsztyńskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego — Wolsztyn, ul. Armii Czerwonej 9. 
Warunki mieszkalne do omówienia. K266
Kierowników gospodarstw, księgowych techni­
cznych i zootechników zatrudni Zespół Hodo­
wli Zarodowej Osowa Sień, pow. Wschowa. Pła 
ca wg Uchwały Prez. Rządu z 31. 12. 53. Po­
dania wraz z żyćiorysem kierować pod adre­
sem dyrekcji Zespołu. K263
Samodzielnej pracownicy chlewni do gospodar 
stwa rolnego Szpitala Powiatowego w Środzie 
Poznan. poszukuje się zaraz. Mieszkanie i wy­
żywienie zapewnione. Płaca wg stawek PGR.

K247
Księgowych technicznych zatrudni zaraz Dyre­
kcja Stadniny Koni Kroplewo, poczta i powiat 
Ostróda. K245
Na stanowiska techników budowlanych i kie­
rowników budowy energicznych pracowników 
z praktyką w budownictwie, przyj mierny. Upo­
sażenie wg Układu Zbiorowego w Budowni­
ctwie. Wnioski kierować do Zjednoczenia PGR 
Świebodzin, ul. 1 Maja 10. Mieszkanie zapew­
nione. Przyjmujemy także rzemieślników kwa­
lifikowanych. K249
Inżyniera budowlanego na stanowisko gł. me­
chanika, kierownika sekcji administracyjno- 
gospodarczej, kierownika sekcji planowania, 
instruktora kulturalno - rozrywkowego, tech­
nologa żywienia na stanowisko kier, działu ży­
wienia, samodzielnych rachmistrzów, kuchmi­
strzów i kucharek poszukujemy. Mieszkanie 
umeblowane zapewnione. Oferty prosimy kie­
rować na adres: Zarząd Okręgu Wczasowego 
FWP w Międzyzdrojach, woj. Szczecin. K248
Brygadzistów polowych obeznanych z racjo­
nalną uprawą roli i produkcją wszystkich pod 
stawowych roślin zatrudni zaraz dyrekcja ze­
społu PGR w Henrykowie. Mieszkania zapew­
nione. Warunki pracy wg umowy zbiorowej z 
dnia 30. 12. 1953 r. Podanie należy kierować 
pod adresem: Dyrekcja Zespołu PGR Henry­
ków, poczta Henryków, pow. Ząbkowice Si., 
woj. Wrocław. K261

Nieruchomości
Parcele, dorr.Ki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

________________ 39687g
Kamienice, wille, parcele po­
leca i poszukuje dla powa­
żnych rellektantów; Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.
________________ 1044g
W>ilę pierwszorzędna budowa, 
ze składem, wolnym mieszka­
niem (Osiedle Warszawskie), 
180.000 zt, willkę jednoro­
dzinną, całą wolną, morgą 
ogrodu, 130.000 zl, sprze­
dam. Polecam do wyboru ró­
żne kamienice, wille, parce­
le. Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 650g
Ogrodnictwo wezmę w dzierżą 
wę. Oferty 3iur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1228g. __
Parcele 1300 m! w Swarzę­
dzu, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1075g.
Zamienię domek nowobudowa 
ny 2 pokoje z kuchnią, du­
żym ogrodem, w Śremie, na 
podobny, ewentualnie wię­
kszy. Miejscowość obojętna. 
Malinowski, Śrem, Zachodnia 
9a. ll°2g
Parcelę morgową z domkiem 
do remontu, w Rogalinku. 
spiesznie, tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1183g.
Kuplę domek jednorodzinny 
z ogrodem, wolnym mieszka­
niem, posiadam do zamiany 
4-pokojowe mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
^>eso_3 dla 1187g.
Sprzedam nieruchomość z u- 
rządzeniem farbiarni. Wolne 
mieszkanie, 2 pokoje z ku­
chnią. Wiadomość Poznań. So 
kola 2, od godz. 15—17.

1130g

Kupno
Kupię samochód małolitrażo­
wy, najchętniej kabriolet 
(DKW — de luxe itp.). Zgło­
szenia: Oświęcim, Stalinosrro- 
dzka 5, m 4. K275
Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań, Chłapowskiego 3, 
m 3.____  1122g
60—80 mo siatki parkano- 
wej. 1 ,70 wys. ewentualnie 
ze słupkami, kupie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 1002g
Plastyk zagraniczny na płó­
tnie każda ilość, kupię. Kra- 
wicz. Poznań. Mostowa 5a, 
m 5. 1006g

Magiel ręczny, opryskiwacz 
sadowniczy z manometrem, 
radio bateryjne, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 1012g.
Kuchenkę gazową, dwupalni- 
kową, kupię zaraz. Nowacka, 
Poznań, Kanalowa 8, in 18.

___ 1029g
Radio na anodę 4-lampowe, 
3-zakresowe, kupię. Mtynko- 
wo, poczta Duszniki, pow. 
Szamotuły, Niebielski. t051g
Bagażówkę lub reklamówkę w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
z podaniem typu, ceny, prze­
stać do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 1053g.
Kupię motor marki „Deutz", 
na ropę. 12 KM na łoży­
skach. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1059g
Fortepian krótki kupię. Ofer­
ty z podaniem marki i ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 10C2g.
Maszynę „Over!ock‘‘ kupię. 
Oferty: Pracownia bielizny,
Poznań, Czerwonej Armii 27. 
w podwórzu. _ _ _ 1064g
Biurko kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla WG5g.
Piec do centralnego ogrzewa­
nia najchętniej „Camino" o- 
raz rury 1—2 ca!., kupię 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1067g.
Barak możliwie większy, ku­
pię. Oferty: Alfons Suleja, 
Kostrzyn, ul. Pobiedziska 57.

1076g
Cegły z rozbiórki kup!ę. Ofer 

,fy Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 1088g.
Ramę motocyklowa NSU, 200 
ccm, starszy typ, dwu takt., 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1089g
Kupię plastyk na płótnie (ny­
lon). Lesińska Poznań, Lam- 
oego 21, m 6. w podwórzu, 
lewo. 1093g
Ktipfę maszynkę z foremka­
mi, do obciągania klamer do 
nasków. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
ł094g.____________________
Kuplę pompę wodna z silni­
kiem elektrycznym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla U32g.
—----------------- -«-----------------
Kupię samochód osobowy 
Fiat, 1100 lub Simca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
«k’eeo 3. dla 1143g.
Tokarnie i wiertarkę kupię 
lub wypożyczę, ewtl. wyre­
montuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
1146g.

Poznańskie ZaMady Gastronomiczne - Zachód
polecają .

WYROBY GARMAŻERYJNE
z nowootwartego lokalu

„GARMAŻER", ul. Czerwonej Armii 75
cenach obowiązujących w zakładach III kat. m. innymi:
Gęś w maladze porcja 6,75
Indyk w maladze porcja 7,10
Galaretka z kury porcja 4,28
Befsztyk tatarski, podwójna porcja 7,—
Rolada z szynki porcja 6,55
Sandacz w galarecie porcja 5,50
Sałatka śledziowa, gat. wyborowy porcja 4,05
Sałatka mięsna, gat. wyborowy porcja 5,19
Sałatka jarzynowa, gat- wyborowy porcja 3,85
Sałatka rybna, gat. wyborowy porcja 4,75

Lokal przyjmuje zamówienia na uroczystości rodzinne i to­
warzyskie z dostawą na miejsce. K213

CIĄGNIK
Lanz-Sulldog
45 KM, transportowy, ogu 
miony, przednia oś reso­
rowana, z przepisowym 
oświetleniem, w dobrym 
stanie technicznym, 2 
przyczepy traktorowe 3-5- 
tonowe kupimy. Oferty 
Spółdzielnia Mieszkanio­
wo - Budowlana „Wspól­
na Pracą" Poznań, Towa­
rowa 53. K271

Kupię prostownik (selen) do 
ładowania akumulatorów, 6 
volt. na 5—10 Amp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1157g.
Bufet stylowy, antyk, kilim 
150 X 230, kupię. Poznań, Sło­
wackiego 38, m 5. 1167g
Tokarnię do 1,5 m toczenia, 
magie! ręczny. 3-wałkowy, 
brązę złotą, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 1168g.
Pianino kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
1169g.
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1172g;__
Elektryczne: domową pralkę
system ,,Elektro!ux" lub „Sie 
mens" oraz wyżymaczkę ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dią 1175g
Radio „Stern" z górną ska­
lą, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
1176g._____________________
Akordeon od 48—80 basów, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1189g
Kupię prostownik nadający
się do galwanizacji wzgl. od 
ładowania akumulatorów oraz 
dynamo - maszynę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 1193g.
Samochód osobowy kopię. 0-
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla_1198g.
Szafę biblioteerną kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1203g.
Kuplę spodnie czarne. Poz­
nań, Paderewskiego 1. m 4, 
Ciesielski. 1211g
Zbiór znaczków poeztowycu, 
również masówkę, kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swferczew 
skiego 3. dla 1246g.

Sprzedaż
Sprzedam samochód „Opel- 
Olympia" górnozaworowy, po 
kapitalnym remoncie. Małec­
ki, Poznań Opalenicka 8, m 
2- ___________ 1137g
Długie buty, oficerki, nr 43, 
kupon materiału ną płaszcz 
(jodełka) sprzedam. Poznań, 
Szkolna 17, m 5 od godz. 
13— 17. 1163g
Odstąpię urządzenie l‘/i po­
koju, z częściowym urządze­
niem kuchni, w Puszczyko­
wie. Oferty Biuro Ogoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I195g
Maszyna do szycia, damską, 
wpuszczaną, sprzedam. Poz­
nań, Fabryczna 37 m 21.

1223g
Sprzedam 2 opony 550X17, 
1 oponę 475X18. stan do­
bry. kuchenkę gazowa z pie­
karnikiem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 992g. _
Radio „Teiefunken super" na 
prąd zmienny, sprzedam lub 
zamienię na uniwersalny. Po. 
znań, 23 Lutego 57, m 3.
_______________  993g
Sypialnię w dobrym stanie 
sprzedam, cena 2500 zł. A- 
rtres wskaże Biuro Ogtoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 1009g
Ramy do firanek, gładkie, 
rozsuwane i ozdobne oraz 
chodniki samodziałowe, pole­
ca: Waligórski, Poznań. Sze­
wska 21. lOlOg
Elcklroluz i skrzypce sprze­
dam. Poznań, Grobla 30. m
18. __________ 101 Ig
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, ul. Zgoda 24, m 8.

1015g
Platformę na oponach, 750X 
16, sprzedam. Poznań, Ko­
ścielna 47, m 17. 1024g
Sprzedam wózek - autko, Po­
znań - Dębiec. Modrzewiowa. 
46, ml.____ _______1025g
Sprzedam motocykl DKW, 
350 ccm, NZ. w dobrym sta­
nie. Poznań, Orzeszkowej 1,
m 3. ___ ______ _____ 1030g
Maszynę renderkę na 156 
igieł, sprzedam, Poznań, Woj­
skowa 22, m 1. 1031g
Aparat fotograficzny „Zor- 
ka" nowy, sprzedam. Poznań, 
Mylna 14, m 13. 1047g

Poznańskie Okręgowe Za­
kłady Tuczu Przemys’owa- 
go — Tuczarnia w Kozie­
głowach pod Poznaniem, 
tel. 29-61

SPRZEDA 
każdą ilość
mierzwy słomiasUj 

i tor ilastej.
K259

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
Sfig8——-   .............. ....... „,„EO
Szafę trzydrzwiową, łóżko z 
materacem, sprzedam. Poz­
nań, Żydowska 2/3, m 5b.

1036g
Sprzedam szafę biblioteczną, 
biurko, stół rozsuwany. Poz­
nań, Dworkowa 16, ra 3, 
róg Wielkopolskiej. 1049g
Samochód DKW w stanie bar­
dzo dobrym, sprzedam, Poz­
nań, Robocza 11, warsztat.

1057g
Pierzynę ładną. 1000 zl, 
kwarcówkę. wózek - autko, 
sprzedam. Poznań, Wszystkich 
Świętych 8, » 4. 1058g
Sprzedam platformę 3 ton., 
półszorki, 3 kompletne opo­
ny z tarczami — 6 otworów, 
rozmiar 18X210, stan bardzo 
dobry Poznań, tel. 623-21.

lOSOg
Wannę emaliowaną do łazien­
ki, sprzedam. Poznań, Kazi­
mierza Wielkiego 14, m 3.

1068g
Motocykl „Sokół" 125 ccm, 
sprzedam. Poznań, bniynier- 
ska 11, s 5.C 1071g
Tokarnią sprzedam. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. nr 1072g.
Sprzedam maszynę do pisa­
nia marki „Adler 30". Poz­
nań, Gwardii Ludowej 65, m 
8. 1073g
Pianino prostostrunne oraz ma 
szynę do szycia „Singer", 
pierścieniowa sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dła 1095g.
Sprzedam radio 8-lampowe, 
super, nowe. Poznań, Nowi­
na 14, m 2. 1099g
Wózek - autka koszykowe,
na łożyskach okazyjnie sprze 
dam. Poznań, teł. 47-15.

llOOg
Sypialnię sprzedam. Sobczak, 
Poznań, Dąbrowskiego 64, sto 
lamia w podwórzu. 1105g
Radio 8-lampowe „Spitz Te­
iefunken", prawie nowe,
sprzedam. Poznań, plac Mło­
dej Gwardii 9, m 19, od 
godz. 10—18. 1109g
Sprzedam złoty zegarek mę­
ski i damski „Doza" na rę­
kę. Poznań, ul. Obornicka 
145, m 6, tel. 39 80. llllg
Piec do centralnego ogrzewa­
nia, grzejniki i bojler do cie 
płei wody, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 69, m 28.

1112g
Sprzedam szafę, toaletkę, u- 
branie wizytowe. Poznań,
Strusia 3a, m 3, 1115g
Motocykle: SHL, nowy, oraz, 
setkę „Sachs" sprzedam. Po­
znań, Strusia 9, m 11.

1116g
Stół krawiecki sprzedam. Po 
znań, Dolna Wilda 36, m 26.

1118g
Wózek - autko tanio sprze­
dam. Poznań Wspólna 21. m 
2. 1120g
Wózek - spacerówkę czeską, 
nową, oraz nutrie, młode, 
sprzedam. Poznań, Junikow- 
ska 7. 1135g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 42. m 
1. 1141g
Maszynę rymarsko - tapicer- 
ską „Singer" sprzedam. Oglą 
dać: Poznań Rokossowskiego 
58. komis nr 29. 1148g

Cegły z rozbiórki sprzedam.
Poznań, św. Wojciech 1. m
5._____________________1150g
Gabardynę na bryczesy sprze 
dam. Poznań, Tackowskiego 
27. m 8._____ 115_lg
Młodą krowę, wysokocielną,

'sprzedam. Poznań - Piątko­
wo, Obornicka 3. 1161 g

Dnia 5 stycznia 1955 
zmarł nagle nasz ukocha­
ny i troskliwy wujek śp

Zygmunt
Wfjsierski

agronom, kawaler Krzyża 
Partyzanckiego

o czym zawiadamiają w 
smutku pogrążeni

Adamowie Koraszewscy
Skolimów k. Warszawy.

1324g

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Muzycznego poszu­
kują od 1 lutego dla swe 
go pracownika oddzielnego 

umeblowanego pokoju 
na okres kilko miesięcy. 
Najchętniej przy starszej 
samotnej rodzinie. Oplata 
wg umowy. Oferty prosi­
my wnosić do Działu Adm. 
Gosp. PZPM Poznan. ul. 
Rybaki 8. K270

Sprzedam maszynę do szycia 
z długim czółenkiem. Poz­
nań, Orężna 8. ■ 1, przy Sto
necznej.______ _______  1162g
Witrynę zwykłą oraz kombi­
nowaną, krzesła, fotele, sprze­
dam. Poznań, Słowackiego 
38, K 5. 1166g
Motocykl N5U, setkę, sprze­
dam. Stężała. Wronki, plac 
Wolności 4.___________ ll70g
Adapter szafkowy „Teiefun­
ken" uniwersalny, sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 19, 
a 1L 1174g
Motocykl SHL, cbromowamy,
akumulator, sygnał, sprzedam. 
Poznań, Żupańskiego 14, m 
16.____________________1178g
Motocykl BMW, 358 ccm (no­
żne biegi) stan pierwszorzę­
dny, zamienię na samochód 
małolitrażowy lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 1180g.
Sprzedam rower damski. Poz­
nań. Grodziska 37, m i.
__ _____________ 1184g
Sprzedam samochód osobowy 
1,7 itr., po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Marchlew­
skiego 54. m 2. 1185g
Wózek głęboki, czeski, aprze- 
dam. Poznań, Karwowskiego 
24, m 1._________ 1194?
Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań. Rataje 25. 12O5g
Wylęgarkę elektryczną na 80
jaj, sprzedam. Poznań - Na­
ramowice, ul. Burysława 13.

1200g

Lokale
Zamienię 3 pokoje, 100 m'
oprócz przynależności (Ro­
kossowskiego) na 4 mniej­
sze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 98lg.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, przynaieżnościami (Gar- 
bary) na 3 pokoje z kuchnią, 
oraz 1 pokój z kuchnią, sło­
neczne, samodzielne, I ptr., 
(Jeżyce) na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 986g.
Zamienię pokój 14 m* z n- 
żywaniem kuchni, na podobne 
w centrum. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla lOOlg.
Spokojny na stanowisku po­
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1014g.
Uczennicę przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1016g. __
Pracująca poszukuje pokoiu 
umeblowanego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biur® 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1022g.
Przyjmę na pokój studenta 
lub pracującego (16—18 let­
niego). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1048g

Dnia 26 stycznia 1955 zmarła po krótkich cierpie­
niach nasza droga siostra, przeżywszy lat 56. śp.

Cecylia Piechocka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 hm., o godz. 

14,30 z domn żałoby.
Sl.aPiona rodzina

Poznań—Krzyżowniki, Wirska 2. 1317g

f •

Dnia 28 stycznia 1955 po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnęła w Bogu nasza najdroższa, najuko­
chańsza żona i mamusia, śp.

z Skrrypińsklch

Helena Ignaszewska
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o godz. 
10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąi, córki i syn

Poznań, Grobla 17, ns 5. 1299g

j Miejski Hansie! Detaliczny
| Aft. Włókienniczymi, Odzieżowymi i Ofeswiem

podaje do wiadomości

KONSUMEKTOM ZBI0RGW7BI
że mogą dokonywać zakupów wyłącznie w następujących

placówkach:
nr 6 Stary Rynek 63, tel. 529-85 art. włók, wełna, jedwab 
nr 50 Szkolna 5, tel. 513-75 art. włók, bawełna 
nr 17 Armii Czerwonej 27, tel. 96-86 art. dekoracyjne 
nr 20 Wspólna 27, tel. 20-27 art. włók. gal. i odzież, 
nr 34 Dąbrowskiego 46, tel. 508-18 art. odzieżowe 
nr 102 Kantaka 1, tel. 521*45 odzież i galanteria 
nr 109 Rokossowskiego 74, tel. 639-62 odzież i galanteria 
nr 52 Dąbrowskiego 51, tel. 529-55 galanteria 
nr 76 Rokossowskiego 28, tel. 628-44 obuwie 
nr 77 Dębiec ZOR Jaworowa obuwie 
nr 82 27 Grudnia 9, tel. 95-71 obuwie 
nr 103 Dzierżyńskiego 3/4 tel. 34-43 obuwie 
nr 38 Stary Rynek 53/54, tel. 522-49 obuwie wybrakowane 
nr 28 Alfreda Lampego 13, tel. 36_69 Dom Dziecka 
nr 110 Wroeławska 5, tel. 23*88 bielizna pościelowa

K279

UWAGA!
Zawiadamiamy naszych 
odbiorców, że w naszych 
sklepach wzorcowych po­
siadamy ttahe

mroione owoce 
ś warzywa

o dużej wartości odżyw­
czej.

P.S.S.— o. w. o.
K276

Lehafu hatUBoweee d« 38 m*
w Poznaniu, poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla ł050g.
Nauczycielka poszukuje po­
koje. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
1052g.
Mistrz kowalski ze znajomo­
ścią narzędzi, rolniczych i ku 
cia koni, z własnymi narzę­
dziami, poszukuje od 1 kwie­
tnia br-, warsztatu w małym 
mieście lub sa wiosce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 1070g.______
Pokój z kuchnią, przynaieżno­
ściami, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1074g.
Zamienię pokój 20 m! samo­
dzielny, parter, na pokój z 
kuchnia lub duży pokój. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dła 1085g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa
modzielne, wysoki parter, na 
2 pokoje z kuchnią saraodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
1096g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa
modzielne. na duży pokój z 
kuchnią lub 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1097g.
Studentka medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 10S8g.________________
Piękny pokój z przynaieżno­
ściami, zamienię na mały po 
kój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1108g.________
Zamienię pokój z kuchnią 
(31 ms) w okolicy Słonecz­
nej. n» równorzędne łub 2 ma 
łe pokoje z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dła 1125g._________
Dwa duże pokoje z przyna­
ieżnościami. w śródmieściu, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, może być 
Puszczykowo lub Puszczyków- 
ko. Zwrócę koszty remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1129g.

W krślfeiist ezasie pe raz irzesś 
w szczęśliwej kolekturze

„ORBIS" w Poznaniu
w 11/12 KLP

padła główna wygrana 
na los Nr 46012 —120-000,” Zł
Ciągnienie następnego rzutu dnia 18 lute­
go br. — Pamiętaj o terminie wykupienia 
losu. K286

Miody, samotny, na stanowi­
sku, poszukuje pokoju samo­
dzielnego. ewtl. do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3, dla H28g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Gnieźnie, na mniejsze w 
Poznauiu. Oierty Wuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
1131?.
2 pokoje z kuchnią w Bydgo­
szczy lub Toruniu, zamienię 
na podobne lub mniejsze w 
Poznania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 1, dla 
113Ag. _____________
Zamienię pokój z kuchnią w 
Puszczykćwku na takie sa­
me lub duży pokój w Pozna­
niu. Olei ty' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1135g
Panienka poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3;_dla 1147g. ___
Pokój z kuchnią samodzielne, 
zamienię na dwa luh trzy po­
koje z kuchnią, samodzielne. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 1149g.

Praca
Emerytka dochodząca, iotełi-

! gentna, do 2-!etniego chłop- 
j ca, potrzebna. Adres wskaże 
' Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
| skiego 3, dla K288._______
i Pomoc domowa d« trzech o-
' sób, potrzebna. Poznań, Cheł

mońskiegp 8, m 7.__ 1139g
Ogrodnik wysokokwalifikowa­
ny, wiek 35 lat, z długolet­
nią praktyką w kwiaciarstwie 
i warzywnictwie, przyjmie 
pracę, także samodzielną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1227g.
Gosposia z dobrymi referen­
cjami potrzebna. Poznań, 27 
Grudnia 5, m 4._______991 g
Kierowca łl kat. szuka pra­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1004g
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Blacharsko - Instalacyjny Po 
znań. Kościuszki 86. 1017g
Pomoc domowa na przedpo­
łudnie, poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 1056g.

Dnia 25 stycznia 1955 zmarł nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Ignacy Woźniak
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 28 bm., o 
godz. 10,40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone 
1257g dzieci

f
Dnia 25 stycznia 1955 zmarł nagłe namaszczony 

Olejami św., mój najukochańszy, nigdy niezapomnia­
ny mąż, nasz najdroższy tatuś, teść i dziadek, śp.

Szymon Wielicki
przeżywszy lat 65t

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., 
13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

o godz.

Nieutuleni w głębokim smutku i żalu 
żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań 14, Rugijska 1. 1322g

Pctrzebna osoba do gotowa­
nia obiadów. Poznań. Marce- 
lińska 67, m 2.____ tG66g
Przedstawicielkę przyjmującą 
zamówienia na portrety, po­
szukuję. Warunki korzystno. 
Oferty z życiorysem Biar0 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego X 
dla 1069g, _•_________________
Przedstawiciel przyjmujący z» 
mówienia na portrety potrze­
bny. Zgłoszenia: Poznań. Ko­
ścielna 44, in k_____ l080g
Pomoc domowa dochodząca,
uczciwa, z referencjami, po­
trzebna. na dobrych warun­
kach. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 1082g.__________________
Przyjmę ttcznła malarskiego.
Poznań, Orudzienicc 26, gara­
że. IO83g

Zguby
Zgubiono dyplom czeladniczy, 
dyplom mistrzowski, wydane 
przez Izbę Rzemieślnicza w 
Poznaniu, kartę rzemieślniczą, 
wydaną przez PPRN w Jaro­
cinie, na nazwisko Jan Ma- 
tuszczak, zamieszkały Wolł- 
ca . Pusta, pow. Jarocin

2Ó43p
Zaginął pies - owczarek, czar 
ny, Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań, Chełmońskiego
20. m 9.________ 1138g
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 460. wydaną przez 
Wyższą Szkołę Rolniczą w Po 
znaniu. Anna Smogór Poznań, 
Mottsgo 2. 2037p
Zgubiono przepustkę nr 1429, 
wydaną przez PZPO. Sewery­
na Muskiłkiewicz, Poznań, 
Polna 17, m 33. 994g
22 stycznia zgubiono zegarek 
„Optima" na rękę, w tram­
waju nr 1 wzgl. od Ratajcza­
ka — Czerwonej Armii. Ucz­
ciwego znalazcę dobrze wy­
nagrodzę. Pozriań, Dzierżyń­
skiego 12, sklep kapeluszy.
______________________ 1140g
Zginął biały piesek, foksterier 
poznań, Nehringa 4, m 3.

1142g

Różne
Suknię ślubną, welon wypo­
życzę. Poznań Mickiewicza 
11. m 3a. U26g



Jeszcze Jeden punkt
weterynaryjny

Duże znaczenie w weloe o 
rozwój hodowli i pogłowie zwie 
rząt gospodarskich w powie­
cie szamotulskim będzie mia­
ło otwarcie w Kaźmierzu no­
wego punktu weterynaryjnego.
Będzie to piąta tego rodzaju 
placówka w powiecie.

Zorganizowanie punktu w! do pracy i podważyć rzecz naj 
Kaźmierzu jest wypełnieniem j cenniejszą— entuzjazm?

Nie widzę skuteczniejszej 
metody nad tę, którą zastoso­
wała Powiatowa Komenda SP 
w Kościanie wobec młodzieżo­
wego zespołu artystycznego z 
Krzywinia.

Zespól ten w roku 1951 
brał udział w eliminacjach wo 
jewódzkich SP i został wów­
czas nagrodzony kompletem 
strojów ludowych. Dziewczęta 
bardzo się ucieszyły tymi stro­
jami i pod kierownictwem Sa­
lomei Ćzajkówny ćwiczyły da­
lej z jeszcze większym zapa­
łem.

SI* po obdarowaniu krzywić 
skioh dziewcząt strojami uzna., 
ta widocznie swoje zadanie na 
tym poiu za wykonane, gdyż 
od tego czasu nie interesowała 
się nimi. N:e interesowała się, 
ałe również nie przeszkadzała, 
a więc w sumie nie było to 
takie złe. Dopiero przed kil­
koma dniami wybuchła „bom­
ba": Komenda Powiatowa SP... 
odebrała darowane kiedyś stro 
je i uroczyście zamknęła je do 
szafy. Dziewczęta, mając w re­
pertuarze 6 tańców ludowych, 
cbciały brać udział w elimina­
cjach zespołów wiejskich. Mia­
ły też tańczyć w sobotę, 29 I — 
no, i oczywiście tańczyć nie 
będą, ba niby w czym. A ko­
mendant SP. Kaczor i instruk­
tor kulturalny (!) Adamski są 
z pewnością zadowoleni...

-&•
Gdyby zbadać dokładnie 

przyczyny, dla których życie 
kulturalne wsi i małych miaste 
czek kuleje — na dnie każdej 
takiej sprawy, można by zna­
leźć jakiegoś takiego „komen­
danta" czy „instruktora". Każ 
dy. kto bliżej interesuje się 
sprawami rozwoju kultury na 
tzw. prowincji wie, ile trudu

zobowiązania na cześć 22 lip­
ce ub, roku, podjętego przez 
pracowników służby wetery­
naryjnej. Realizacja tego zo­
bowiązanie natrafiała ńa duże 
trudności techniczne.

Obecnie już wszystkie te 
trudności pokonano i punkt zo 
stanie otwarty, (cm)

Celowo wykorzystane
fundusze BHP

Wolsztyńskie Zakłady Tere­
nowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych z siedzibą w Ko­
siarzowi i racjonalnie wykorzy­
stały w ub. roku fundusze na 
bezpieczeństwo i higienę pra­
cy. Zakupiono dostateczną 
ilość odzieży rołxx:zej i obu­
wia gumowego. Poważne sumy 
przeznaczono na zakup mydła 
i proszku do prania oraz le- 
keretw do apteczek zakłado­
wych. Ponadto zakupiono' 
11 300 1 mleka dla robotni-! 
ków zatrudnionych przy pra- ‘ 
cech szkodliwych dla zdrowia.

Równocześnie pracownicy; 
wszystkich cegielni odbyli 
szkolenie BIłP. (J. W.)

Nowy gabinet 
dentystyczny

Spółdzielnia Lekarsko- 
Dentystyczna uruchomiła o- 
statnio w Kaliszu gabinet 
dentystyczny, wyposażony na 
razie w jeden fotel. W naj­
bliższych tygodniach gabinet 
ten otrzyma 2 dalsze fotele 
dentystyczne i będzie praco­
wał na dwie zmiany, (kb)

Uwagi i wnioski z jednego -powiatu

Tam gdzie młodzież pierwsza
organizacje młodzieżowe nie mogą być ostatnie

Czy wiecie, w jaki sposób I i niejednokrotnie poświęcenia' 
najlepiej odebrać komuś chęć j wymaga utworzenie amator-;

skiego zespołu artystycznego. j 
Kierownik domu kultury w Bu i 
czu dwa razy w tygodniu! 
jeździ do Kluczewa i Sączko-

dzleż gnębi i trapi — nie star* 
«ea ani czasu ani ochoty.
A przecież są to sprawy bar 

wa, gdzie takie zespoły zorga- i d5° ważne- Młodzieży nie wy- 
nizował i jest ich opiekunem, chowa S1? na dobrych obywa- 
dyrygmtem i reżyserem. Pań- i te 1 , wyłącznie przy pomocy 
stwo z roku na rok przeznacza I szkolenia, odczytów i akade- 
na rozwój świetlic coraz więk-! miL 0 wieIe lePieJ ł 
sze fundusze — ałe wszystkich ! nie-i można nauczyc jej aktyw- 
zespołów obdarować od razu ! nosci ł zainteresowania się na-
nie można. Stąd 7xłobycie in-; sz>'m 2X4^° “ jLL6 
strumentów, kostiumów7, czv i Pfzez świetlicę. Ldzial w pró- 
dekoracji — wymaga nieraz i amatorskiego teatru, prosta,
nie lada pomysłowości.

Jeżeli zespoły radzą sobie z 
tymi wszystkimi kłopotami, je­
śli nawet takie historie, jak 
przytoczona, nie załamują ich 
— to dzieje się tak głów­
nie dlatego, że do tej pracy 
garnie się przede wszystkim 
młodzież — ze szczerym entu*

hotą, „rozkręca" przeważni® j dym wrażliwym charakterze 
rozmaite „akcje"; na s t ał e j trwalsze ślady niż się to cza- 
zajmowanie się tym. co m?o- j s©m wydaj©.

wesoła piosenka — to momen­
ty, które pozostawiają na mło

Woda amoniakalna
- cennym nawozem

Szerokie zastosowanie przy 
zjazmem. Gdziekolwiokbyśmy - nawożeniu poi w naszym wo-

Hodujemy rącznik
Służba agrotechniczna Po­

znańskich Zakładów Surow­
ców Zielarskich przystąpiła w 
tych dniach do spisywania u- 
mów plantacyjnych w powia­
tach. nie objętych dotychczas 
planem kontraktacji rącznika. 
Dodatkowa kontraktacja prze­
prowadzona będzie w powia­
tach: Oborniki, Międzychód, 
Kępno. Wągrowiec i Ostrów.

Cenna- ta roślina lecznicza, 
jaką jest rącznik. doskonale 
6łę u nas zaaklimatyzowała 
tak. że uprrwa jej nie nastrę­
cza żadnych trudności. Docho­
dy uzyskiwane z uprawy rącz, 
nika są wysokie. Należy dodać.

że zarządzeniem Ministerstwa 
Finansów, grunty zajęte w 
1955 r. pod uprawę ziół kon­
traktowanych opodatkowane 
zostaną na zasadach ogólnych, 
bez uwzględnienia zwiękezo-j 
nych przychodów z działów; 
specjalnych.

Rolnicy, jak również użyt­
kownicy działek ogrodniczych, 
którzy zamierzają zająć się Ut 
prawą rącznika. winni się 
zgłaszać do powiatowych zarzą 
dów rolnictwa, lub bezpośred­
nio do Zakładów Surowców 
Zielarskich w Poznaniu, ul. 
Towarowa 13/18.

zajrzeli, do tej czy innej świe­
tlicy — wszędzie zobaczymy 
młode twarze; wszystko, co 
tam się dzieje, brało początek 
z inicjatywy młodych.

-8-
Kościan należy do miaste­

czek, w których życie kultural 
j ne biegnie bardzo żywym nur­

tem. Pod tym względem Ko­
ścian wyróżnia się zdecydowa­
nie w naszym województwie. 
W samym mieście istnieje prze 
szło 30 zespołów — i olbrzy­
mia większość z nich przeja­
wia rzeczywistą i systematycz­
ną działalność. Zespoły, ama­
torskie Sanatorium. Fabryki 
Mebli, Fabryki Cygar, Cu­
krowni i Zakładów Mięsnych 
— rozwijają się obecnie najle­
piej. Oddajmy sprawiedliwość 
starszym: /najdziemy ich głów 
nie w orkiestrach. Ale w pozo 
stałych: w tańcu, w teatrze, w 
piosence — młodzież gra 
pierwsze skrzypce.

Wydawać by się mogło, że 
wobec tego ZMP i SP, jako 
organizacje kierujące młodzie­
żą, winny pomagać mi odym w 
ich pracy świetlicowej.'

Niestety — Zarząd Powiato­
wy ZMP i aktyw ZMP-owski 
w Kościanie ma na tym polu 
spore zaległości. Nie większe 
zresztą niż w innych miejsco­
wościach. Charakterystyczny 
objaw: dziewczęta z Krzywinia 
przyszły do Oddziału Kultury 
Prezydium PRN, a nie do' Za 
rządu Powiatowego. Widocznie 
nie spodziewały się tam pomo­
cy. Nie bez racji. W' zarządach 
powiatowych ZMP sprawy roz 
woju kultury znajdują często 
odbicie w referatach — w ży­
ciu jednak — o wiele rzadziej. 

.Aktyw powiatowy ZMP, prze­
ciążony często papierkową ro-

jewództwie znajdzie w raku 
bież, woda amoniakalna. Do­
świadczenia wykazały' bowiem, 
że stosowanie tego płynnego 
nawozu wpływa na znaczną 
zwyżikę plonów. W dodattku 
cena wody amoniakalnej jest o 
połow; niższa od siarczanu a- 
monu.

Woda amoniakalna zastoso­
wana zostanie w 11 powia­
tach woj. poznańskiego, m. in. 
gnieźnieńskim, jarocińskim, 
kościańskim, krotoszyńskim i 
leszczyńskim, zarówno w spół 
dzielniach produkcyjnych, jak 
i gospodarstwach chłopskich.

Obecnie oczekuje się na 
transport tzw. rozlewaczy do 
wody amoniakalnej, które pro­
dukuje Fabryka Maszyn Rol­
niczych w Brzegu.

*
W Kościanie wiele mówi 

się o utworzeniu powiatowego 
domu kultury. Istnieje dobre 
zaplecze w postaci licznych ze 
społów o znacznym doświadczę 
niu, są fundusze 1 etaty, zna­
leźliby się ludzie, którzy po­
trafiliby takim domem kiero­
wać — ba, jest nawet sala — 
tylko że obecnie zajmuje ją... 
ZP ZMP.

Prawdę mówiąc, niewiele 
w niej się dzieje. Wydaje 
się koniecznością, by tę 
saię i przylegające do 
niej pomieszczenia przezna­
czyć rta dom kultury. Dobrze, 
że kościański ZP ZMP coraz 
bardziej się tymi sprawami- In­
teresuje, bo właśnie nie kto 
•nny, jak ZP winien jak naj­
goręcej taki wniosek popierać 
i przyczynić się do jego reali­
zacji. Dzięki temu powstanie w 
Kościanie ognisko skupiające 
przede wszystkim młodzież — 
tę młodzież, która często nie 
wie, co począć w długie popo­
łudnia i wieczory.

-tJ-
Coraz silniejszy kontakt z 

młodzieżą, coraz sprawniejsze 
kierowanie jej inicjatywą — 
oto jedno z zagadnień, wokół 
których toczą się obecnie w 
Warszawie obrady ZMP-ow- 
ców z całego kraju. Bliższy 
kontakt z młodzieżowymi ze­
społami artystycznymi i umie­
jętne kierowanie entuzjazmem 1 
ich uczestników — oto piękne j 
pole do działania dla aktywu j 
ZMP-owskiego w kościańskim !
— 1 nie tylko w kościańskim
— powiecie.

J. B.

Co knżdy rolnik wiedzieć powinien Wyciąć i zachować^

0 celowe gromadzenie rezerw paszowych
Witamina A pobudza wzrost młodych 

organizmów7 oraz bardzo dodatnio wpły­
wa na odporność przeciwko chorobom. Po­
nieważ większość pasz, spasanych w' okre- 
się zimowym nie posiada tej witaminy 
i brak ten często wywołuje ujemne na­
stępstwa, dlatego też wprowadzenie 
marchwi do zimowego żywienia zwierząt 
jest ze wszech miar korzystne. Niezależnie 
od własności cielestycznych marchew' 
działa kojąco na przewód pokarmowy. 
Stwierdzono poza tym. że marchew7 jest 
również dobrym środkiem przeciwrobako- 
wym.

Z podanych więc względów zwiększenie 
spasania marchwi pastewnej jest koniecz­
ne i uprawę tej wartościowej rośliny po* 
winniśmy rozszerzyć. Dotychczas marchwi 
pastewnej uprawiamy stanowczo za mało.

ROŚLINY OKOPOWE 
ZWIĘKSZAJĄ BAZĘ PASZOWĄ

Praktyka żywieniowa potwierdza, że 
przy skarmianiu pasz białkowych, dosko­
nałe otrzymuje się rezultaty, gdy jedno­
cześnie skarmia się korzenie roślin oko­
powych.

Rola okopowych w żywieniu bydła 
mlecznego nie była dotychczas właściwie 
wykorzystana. Dobre wyniki produkcyjne 
uzyskuje, się przy pomocy dawek pokar­
mowych. zawierających obok pasz białko­
wych, łatwostrawne węglowodany, jakie 
znajdują się: w burakach, ziemniakach, 
marchwi oraz bulwie (topinamburze). 
Wspomniane składu ki są ła*wostrawnym 
materiałem, który może być«przez krowy 
bezpośrednio wykorzystany na produkcję 
tłuszczu i cukru mlecznego, a przy braku 
w dawce pokarmowej odpowiedniej ilości 
skł d i! ów białkowych — może on wpły­
wać i na pred-k ję mleka.

Na ważne zagadnienie wykorzystania

Mer inż. K. JankiewiczO

buraków w żywieniu świń oraz bydła 
i koni, zwróciłem uwagę w mej broszurze 
pt. ,,Ziemniaki kwaszone .jako pasza". 
Znajdzie tani Czytelnik obszerny opis 
techniki masowego parowania i kwaszenia 
ziemniaków, oraz jak zwiększyć bazę pa­
szową poprzez wprowadzanie przy kwa­
szeniu ziemniaków dodatku: buraków,

KALENDARZ ZBIORU ZIELONEK
KWIEĆ. MAJ CZERW, UPIEC SIERP. WRZES. PAŻDZ. LISTOR CRUOZ.
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Słońce 7.40

18.32
fl.12

23-46

Chmurno z rozpogodzenia­
mi. W godzinach późniejszych 
wzrost zachmurzania'. Tempe­
ratura minimalna ok. —5 st., 
maksym, w pobliżu 0 st C. , 
lub nieco powyżej. Wiatry sła 
be, w ciągu dnia umiarkowa­
ne z kierunków południowo- 
zachodnich i południowych.

10 rocznicę wyzwolenia miasta 
przez żołnierzy radzieckich miesz 
kańcy postanowili uczcić gremial 
nym udziałem w pracach spo­
łecznych, które nadadzą odpo­
wiedni wygląd zaniedbanemu 
placowi Bohaterów Stalingradu.

Pierwsze zobowiązania pod­
jęli pracownicy MHD, Zakładów 
Fajansu, Cegielni i PZ-GS. Po ze­
rwaniu brukowej nawierzchni 
i wywiezieniu kamienia — na 
placu drogą czynu społecznego 
powstaną zieleńce. $px)

W Pile otwarto izbę dworcową 
dla podróżujących matek z dzieć 
mi. A w najbliższym czasie izby 
takie oddane będą do użytku w 
Gnieźnie i Rzepinie. (Ro)

Ln
Państwowe Technikum Mle­

czarskie we Wrześni urządza w 
marcu I krajową naradę nauko­
wo-techniczną, która poświęcona 
będzie omówieniu wyrobów sera.

Organizatorem tej narady jest 
młodzież zrzeszona w ZMP. (KC)

Przodują
w hodowli

W Kaliszu odbył się powia­
towy zlot przodujących go­
spodyń, na którym, dokona­
no podsumowania wyników 
pracy za rok 1954, podkreśla­
jąc, że właśnie konkurs ho­
dowlany przyczynił się do 
zwiększenia nodowli w powie­
cie.

Ponadto uznano za przo­
dujących w konkursie: Ma­
rię Szymczak z gromady 
Chocz, która wyhodowała 2 
cieliczki, 7 tuczników, 2 ow­
ce i 103 sztuki drobiu oraz 
Franciszka żubrowskiego z 
gromady Chlewnia-Wieś, po­
siadającego 1 ha ziemi. Wy­
hodował on 2 cieliczki, 2 tucz 
niki, 15 sztuk drobiu oraz 
odstawił ponad plan 7650 li­
trów mleka, (t)

Wszystkie placówki służ­
by zdrowia w powiecie sza­
motulskim spełniają należy­
cie swoje zadania w trosce 
o zdrowie ludności. Toteż 
lekarze a także pielęgniar­
ki cenieni są przez miesz­
kańców za swą ofiarność i 
poświęcenie w pracy.

Na' zdjęciu: piękny, no­
wocześnie urządzony Ośro­
dek Zdrowia w Obrzycku.
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brukwi oraz pasz zielonych, a zwłaszcza 
białkowych.

Omawiając znaczenie roślin okopowych 
w ścisłych ich powiązaniu z zespołem u- 
prawianych zielonek, należy stwierdzić, że 
dotychczas tego związku nie doceniano 
tak, jak by doceniać należało. Nie docenia 
się więc, że okopowe, a zwłaszcza ziemnia­
ki i buraki, to bodajże najpewniejsze i 
najsilniejsze ogniwo w łańcuchu uprawia­

nych roślin pastewnych. 
Nastawiając się na uprawę 
zielonek, poszukując coraz 
to nowych roślin pastew­
nych do uprawy, nie do­
cenialiśmy nieraz roślin 
okopowych, które, jak dłu 
goletnia praktyka wyka­
zuje, są przecież w na­
szych warunkach glebo­
wych i klimatycznych nie­
mal najpewniejszymi ro­
ślinami pastewnymi.

Ziemniaki mają za sobą 
kilkusetnoletnią tradycję 
uprawy, przy czym rolnik 
doskonale poznał ieh wy­
magania. jak 1 wartość pa 
stewną w żywieniu wszy­
stkich zwierząt. Tym się 
właśnie tłumaczy, że z o* 
gólnej masy produkowa­
nych ziemniaków w kraju 
zużywa się ich najwięcej 
na paszę, bo aż 40 proc, (a 
w Wielkopolsce nawet 50 
proc.), na spożycie — 24 
proc., na sadzenie — 18 
proc., na przerób w prze­
myśle — 8 proc, i na 
straty przy przechowaniu 
około 10 procent.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kon/czyac*
Seradela

Ctorczęfca.
Miebzaaka. 

Stooperaik 
tubm paif.

U4

ES®! SLoopoj

UtUptub

W DOMU DRUKARZA, tri.
Inżynierska 10 — godz. 18 
— film prod. meksyk. „Pa- 
loma“

19

19

OPERA — godz. 19 ..Baron 
cygański" (premiera)

TEATR POI-SKI — godz 
„Dom kobiet"

'TEATR NOWY — godz. 
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 19.30 „Bosman z Bajki"

KABARET LITERACKI — 
„Poznańskie Koziołki" — 
godz. 22 (Klub Pracowni­
ków Kultury, ul. Kantaka 
nr 7)

R7 Bi B łWAt
APOLLO —g. 15.30, 18 i 20.30 

„Proces przeciwko miastu" 
(włoski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 15, 17.30 i 20 
„O tym nie wolno zapom­
nieć" (radź. — od lat 14)

MUZA — g. 11 i 13.30 „Ta­
jemnicza wyspa" (radź. — 
od lat 7), g. 15.30, 18 i 20.30 
„W stepach Ukrainy" (ra­
dziecki od lat 12)

R1ALTO — godz. 12 „Teatr 
zwierząt" (radź. -V od lat 
7), g. 14. 10, 18 i 2fl „(Wczasy 
z Aniołem" (czeski — od 
lat 12) ' .

WARTA — g. 14, 16. 18 i 20 
„Fanfan Tulipan" (franc.— 
od lat 18)

FOTOPLASTIKON, ul. Armii 
Czerwonej 53 — „Wielki 
festiwal sztuki cyrkowej w 
1954 r.“

PAŃSTW. FILHARMONIA 
w auli U. P. — godz. 19.15 
— Koncert symfoniczny

i

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.10 — muzyka, 6.38 — co 
dzień przyńosi, 6.43, 7.15, 8, 
12.10 i 12.2o — muzyka, 12.45 
i 13 — 2 mikrofonem przez 
wieś, 13.10 — Beethoven: So­
nata Es-dur, op. 26, 14.30 — 
muztka rozrywkowa, 14.45 — 
aud. Jdla'(nauczycieli, 15 
twory
skich

piain
ompozytorów pol- 

lfi.15 — koncert ork. 
rozgł. szczecińskiej P. R., 16 
— komentarz „Gromadzka ra 
da pracuje", 16.10 — koncert 
rozrywkowy, 1? — aud. dla 
dzieci „Wagary", 17.40 — aud. 
słowno-muz. — „Wielkopol­
ski dyliżans", 18.35 — pieśni 
i melodie albańskie, 19 — mu 
zyka i aktualności, 19.25 — 
„Ile nóg ma żóraw ‘ — face- 
cja staropolska, 19.55, 20.30 
22 i 23.05 — muzyka. ,

Wiadomości:
5.05, 6, 7. 7.40. 12.04, 
18.15, 21.30 i 23.55.

14. 17.30.


